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P a n o l' a m a. "Oblężenie Paryża" (Pa~aż 8z11lea). 

Francya i Anglia. 

winnoby kierować wszystkiemi jej czynnościami 
w zakresie gospodarki mOi·skiej. 

Gdy zapytano raz jednego z anglików, jaką 
będzie . strategia wojenna Anglii, w razie wojny 
z mocarstwem lądolvem, odpowiedział: 

Będziemy blokowali wasze porty i rozgro
mierny wasze kolonie. 

I rzeczywiście zupełnie jasno zarysował on 
kontury przyszłej wojuy, w której Anglia wy
Btąpi jako jeden z jej czynników. Innej strategii 
.\.llglia użyć nie może. Lecz dla blokowania 
brzegów niepl'zyjacielskich musi ona l'ozporzą
(hać olbrzymią flotą, gotową do boju i flotę ta
ką posiada: eskadrę ]~anału, eskadry na oceanie 
Atlantyckim, morzu Sródziemnem i na południu. 
Eskadry te \vypełnią w razie wojny pierwszą 
część zadania, to jeBt blokadę brzegów. Dla wy
pelnienia zaś drugiej jego części to jest rozgrom n 
kolonij Anglia rozrzuciła po wszystkich ocea
nach' eskadry krzyżowników: na Atlantyckim 
eskadrę u przylądka Dobrej Nadziei, eskadrę 
amerykańską, zachodnio-indyjską, chiilską i dwie 
na oceanie. 'pokojnym. Eskadry te nietylko do
pełnią rozgromu kolonij, lecz strzedz także będą 
morskiego handltl Anglii . 

Dla podtrzymania operacyj eskadr Anglia 
utwon~yła całą i>iet! ufortyfikowanych stacyj mor
skich i węglowytlt: Gibraltar, :.\Ialta, Perim, 
Dl1l'bau, Hongkong, Wankzewer i inne. 

Przflwidywalla taktyka Anglii w wojnie mor
skiej nie dla każdego z mocarstw lądowy~h bę
dzie równie dotkliwą. M0curstwa nie posiadające 
kolonij, lub posiadające je w nieznacwej liczbie 

1.oc1'oy. mini ·ter maryuarki francuskiej w de. ! nie odczują tak bardzo ciężarów wojny podobnej, 
krccie z dnia 16 października 1'. b: wylicza stra- I jak mocarstwa w kolonie bogate i prowadzące 
tcgiczne punkty, które służyć mają jako stacye 1 rozległy lJal1del kolonialny. 
dla statków i eskadr, tudzież jako obrona brze- Anglia zawsze obawiała się wylądowania 
gów posiadłości ti'ancuskich. nieprzyjacicla na jej własnych brzegach. Wylą-

Sa nimi: I dowanie w Anglii większych sił nieprzyjaciel-
F~rt dc France na :.\lartynice, Dacar w se-I ski ch mogłoby być dla niej fatalnem. 

negalu, przylądek św. Jakóba w Kochinchinie. Lecz wykonanie takiego przedsięwzięcia obe
port Courbais w Tonkinie, Numea w Nowej Ka- I cnie staje się prawie niepodobieństwem. Wylą
ledonii, Diego w Sum'es na Madagaskarze, Les dowanie wojsk nie grozi juź Anglii-ale w razie 
Saintes na Guadalnpie, port Faetan w Taiti, wojny poważnie zagrożonym być może jej 
Lihre-yille w Kongo i Oboc na Czerwonem mo- handel. 
l'zn. Wszystkie te punkta zarządzane przez ofi- Aby oclwróci6 podobną klęskę koniec7.llem 
cerów floty, mają pozostawać pod zwierzchni c- . było zabezpieczye drogi morskie całego świata, 
twem minil,tra marynarki, nie zależąc bynaj- l1l'zącIzić i nfortyfikon-ać Ila nich stacye morskie 
mniej od ministra kolonij. i zorganizować silne eskadry. Widzimy więc, że 

Rozporządzenie to' przyjęto w całej Francyi jedne i te same środki słnzą Anglii do obrony 
z n-ielkiem uznaniem, wyrobiło się bowiem ocI- i UO .llapa.~ci. 
da,ma już przekonanie, że jedyną 'przyczyną Wojna japońsko-chińska wykazała możliwość 
niepowodzeń w polityce kolonialnej była zaler.- wylądowania na brzegach nieprzyjacielskich 
n()~(' jej od dwóch ruinisteryów, nie zawsze zgod- znacznych sił zbrojnych; podobne wylądowanie 
nych z sobą w poglądach. przy pomocy silnych eskadr możliwem jest 

8tronnicy starej szkoły morskiej. a po czę~ci w Anglii wtedy dopicro, jeżeli jej eskadra ka
i nowej są zdania, że fiota niezbędną jest dla nułu osłabioną zo:>tanie przez hitwy morskie. 
obrony hrzegów metropolii i :le przyszła wojna Bliskie .\.nglii mocarstwo mogłoby zdecydować 
mor,,;ka i lo,,; kolonij rozegm się u jej brzegów. się na czyn podobny. 
W o'4tatnich atoli czasach poglądy te poczC;ły się Dekret ministra Locroy zapowiada epokę re
zmieniać a fakta dowiodły zupełnie co innego. form w marynarce francuskiej. Widocznie mini
Wojna :-:>tanów Zjednoczonyrh z Hiszpanią roze- ster Francj'i jasno zdaje sobie sprawę z mor
gorała się n-laśnie u brzegów kolonii przyC:lem skiej potęgi "Wielkiej Brytanii i niebezpieczeństw 
brzegi Hi 'zpanii nie były wcale atakon-ane. grożących koloniom francuskim. X owy minister 

Francya poważną wojnę morską, może pro- francuski zdecydował sie na wzór Anglii roz
wucIzić tylko z Anglią i widmo tej n-ojny po- rZllcic.'~ sieć ut'ort-ynkowan.):ch stacyj po c~lej kuli 

ziemskiej i związać je eskadrami o ile mozna 
najsilniejszemi, aby w razie wojny zdolnemi by
ły obronić kolonie i zadać cios ~miertelny han
dlowi nieprzyjaciela. 

W związku z polityką kolonialną Francya 
zmnszoną jest wzmocnić siły swe morskie u brze
gów metropolii, na co minister Locroy zwrócił 
swoją uwagę i energiczną w kierunku tym roz
winął działalność. Wystudyował na gruncie 
obecny stan obrony brzegów Francyi, a rezul
tatem tych studyów jest projekt wytworzenia 
eskadr północnej sródzi~mnej. 

Wszystko to nie trafia do gustu anglikom 
i być może jest jednym z czynników rozwiniętej 
obecnie gorączkowo czynności we wszystkich 
portach i arsenałach angielskich. 

ROZWÓJ HISTORYCZNY 
naszego przemysłu. 

(Wedlug "Przeglądu Tygodniowego".) 
(Ul'. Róża Luxemhul'g': .. Die in<1.ustrielle Entwiekelung Po

lelIs". Lipsk lK\JH l. 

Po zawierusze Napoleońskiej, rząd Kongreso
wego Królestwa wstępuje w ślady paiultw zagra
nicznych, chciał za pomocą pilnej protekcyi po
wołać do życia przemysł. W tym celu obdarza 
przywilejami przybywających z zagranicy na we
zwanie rządu cudzoziemców, dokonywa całego 
szeregu reform prawidłowych, aby w tell sposób 
osłodzić żywot naradzającej się manufaktl1l'ze, jak 
np. zakłada bank polski dla niesienia pomocy 
przemysłowowi , itd. 

Wtedy powl:ltają miasteczka, które miały za 
lat kilkadzie!liąt odegrać tak wybitną rolQ w hi
storyi naszej indtH:ltryi. 

Zbieg okoliczności sprzyjał tym zabiegom. 
Albowiem na mocy rezolucyj wiecleuskiego kon
gresu, kraj nasz ani z zachodu, ani ze wschodu 

I nie był ogrodzony baryerami celnemi. Stał się 
I przeto stacy~ gdzie podlegały apreturze półfabry
I -katy zagrallIczne, przeznaczone dla Cesarstwa, 

I a nawet bardziej odległego Wschodu, jak np. 
Chin. 

I Wyjątkowe te warunki nie mogły trwać; długo. 
Korzystając z wypadków roku 18:31, rosyjscy 
fabrykanci skłonili rząd do otoczenia kraju na
szego kwarantanną celną. 

Przez dwadzieścia lat panują tu niet'ortunne 
stosnuki. W roku 1851 następuje celne z.jedno
czenie Królestwa z Cesarstwem. Wkrótce cały 
szereg wypadków budzi ze śpiączki HUSZ prze
mysł. WOJna Krymska, powstanie sieci kolejowej 
i zniesienie poddaustwa--użyźnia.ią grunt dla dal
szego rozro,,;tu. Lecz każdy naradzający si~ prze
mysł może się rozwinąć jak należy ... tylko w wy
lęgaczu celnym. Bez haraczu, nałożonego na miej
scowych spożywców, nie może spotc;żnieć do te
go stopnia, aby z czasem podążał po złote runo 
na obce rynki. Wkrótce blogosławiciu;two celne 
spada na przemysłowców. Jak wyszedł na tem 
krajowy spożywca, niechaj Hwiadczą następują
ce dane: podług autorki płacimy ~'.a płótno 225 
proc. drożej od zagranicznych konsumentów, za 
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ty~ou 700 proc. drozej, · węgiel :200 proc. maszy
ny 100 proc. Nie mozna się tez dziwić, iZ zyski, 
()trzymywane pl'zez niektóre nasze zakłady, są 
prawdziwie bajeczne w poniwnaniu z zao-ranica. 
N l . " . 

asze cn UOWllle przez ulugi czas dawały 29 proc. 
dywidendy, tkacka indl1strya przeciętnie przyno
siła .,*0 proc. -owe zyski są tu dane oficyalnie, 
a wlqc zatuszowane luh przynajmniej zdradza.ią
ce chęć dn zamazania kolorów różowych. Zwla-
zeza okres po 187'7 roku odznacza się ~iesły

chanem ozywieniem. 
W 1870 r. wynosi nasza OgÓhUL produkcya 

()-I, mil. rb., w 1880- -171, a w 1890 1'.-240. 
Posuwamy się naprzód, jak na nasze warunki, 
w siedmiomilowych butach . Bawełuiana produk
cya w okresie r. 1870-80 opiera się o 2~:3 proc. 
wełniana -150 proc., a płocienna 317 proc .. 

Z wielkich fabryk naszych założono 18 proc. 
przed 1'. 1850 37 proc. w latach 1850-77, a 
47 proc. w 1877-86 r. 

N aszemu suchotniczemu przemysłowi posłużyła 
więc znakomicie kuracya protekcyjno-celna: 
'/. cllUderlawego stworzonka stał się tęgim chło
pcm o czerwonych policzkach. Oczywiście ta 
celna polityka musiała się odbić jakościowo na 
naszej industryi. 

U wydatnia to przeważnie rozw{)j przemysłu 
ID. Łodzi, gdzie w miarę dążenia ku wschodnim 
rynkom, przemysł przechodził od lepszych gatun
ków do zwyczajniejszych, zaspakajających wy
magani .... i popyt ludu. 

Łódz jednocześnie ruguje z rosyjskich rynków 
jeden niemiecki wyrób za drugim. Szczególnie 
zawdzięcza swój rozkwit opiece celne.i przemysł 
wełniany, który w 1670 r. wyno ' ił w Łodzi 
4, mil., a ] O lat później wytwarza za 22 n.il. 
1':" Okrąg rlorlnowicki dorobIł rli~ wla 'nej indu
rltryi, d:t,ięki blizkoHci kopalu węgla i taniości 
siły roboczej, rekrutowanej początkowo z człon
ków rodzin górniczych. 

W okr~gtl tym fabrykacya i gÓl'llidwO posu
wBją t:lię wZHjemnie, lecz i tu industrya nie wy
szlaJY z powijaków, ~dyby nie przYHpieszyła je
go wuostu polityka celua. 

l':rudnienie wywozu zagranicznego węgla 
w 1800 r. odraz u otworzyło olbrzymi rynek dla 
polskiego węgla, dziH usuwa on krok za krokiem 
z rynku południowo-rosyjskiego rywala i zaopa
truje w paliwo cały szereg kolei ;i,elaznych 
w o1>rl')1>ie terytoryum państwowcgo. Sama Odessa 
sprowadza 5,8 milionów pudów z Król~twa, a 
;),2 z l:iąsiednich kopalń. 

W warszawskim okręgu pORłużyła protekcya 
n:ądo\,'3., jako woda na młyn przeważnie cukrow
ników. OciiywiHcie producenci I:ltarali się za po
moc~! udoskonaleu i forteli technicznych, zwiqk
szyć wytwllrczoHć w ten sposób, aby wzbogacić 
si~ kosztem skarbu i spożywców. 

tY 187(j l' tlpada znowu złoty del:lzcz na cu
krowników w formie przepisu o zwrocie akcyzy 
od wy,,"ożonego cukru. Jak dalece cukrownicy 
skorzyt3tali z tego, l'.'idae stąd, iż rząd w 187-! 
roku wypłacil eukro\vnikom tytułem wrlpomnianej 

4) POŁAMANIEC. 
KOWELLA 

przez 

J. K. Jasieni'a. 
(Dall:lzy ciąg.) 

W tej chwili weszli atar:t,)', przerywając na 
wl:ltępie wyznania Michała. 

- No )[agdu, (laj kolacyę, zawołał chłop si· 
wy, wyrlold jak tyczk;t i w,Yciągnął rękę w stro
nc f:lwego goHcia. 

• Ten ją w lot pochwycił, szczerze ucało\\ :.1 
i siadł w rogu izby w kąciku u pieca. 

:Miejrlce to ntljwygodniejsze było dla )Iichah. 
"Xikt lUU tam nic przeszkadzał, rozmową !lie 

męczył, to tez Kiadnł tam zawsze, patrząc jak:Jy 
w tęcz~ w ukochaną Magd~. 

] tym razem nic odstąpił od swego zwycz2i·!· 
Przywitawszy starych poszedł n .... swe miej

sce, nie słurbająe pochwal za zabicie kaczek. 
MyHI jeg-o nie by la w stanie zgoła teraz dzia

łać. Uzuł głowę "jej" opartą na swojem ramieniu, 
Urlta jej wilgotne, tak blizkie UHt jego i oczy 
czarne, palące jak węgiel.. . 

Tak marzył dosyć długo, gody wtem glosik 
Magdy zadhyięczał mu w uszacll. 

ROZWÓJ. - Wtorek, dnia 8 listopada 1898 r. 

ulgi, połowę uiszczonej akcyzy. Te ulgi i Hrodki 
protekcyi poci)!gnęly za sobą koncentracyę Hrod
ków wytwórczych. 

W 1870 r. Królestwo liczylo ,*1 cukrowni 
z 1.2 milionową produkcyą, zaś w 1890 1'.-40 
zakładów z 5-milionową produkcyą. Wprawdzie 
wkrótce cukrownie, otoczone skrzydłami protck
eyi, zalały tak dalece rynek sWyul wyrobem, ij, 
nastąpiła reakcya powodzi kryzysowej, poczem 
wszystkie cukrownie państwa rosyjskiego połą
czyły się w jeden kartel, który ciosa kołki na 
głowach krajowych spoj,ywców, dyktując im s\ ... e 
pnlwB. 

Cukrownie nasze sprzedają nam towar po '* r. 
za pud, a zhywają takowy, dzięki potulności 
krajowych flpOŻywców, zagranicą po pi/ltora 
mbla. 

Oprócz ceł sprzyjalo llaszenm przemysłowi z'a
wiązanie uliższych stosunków z rynkami W scho
duo Pottilklljąc się rozmaitemi danemi statyrlty
cznemi, autorka przypuszcza, iż nasze fabryki 
zbywają na Wschod:t,ie co najmniej 50-5[) proc. 
swej produkcyi. Odsetka ta powinna wzmagać się 
z roku na rok, gdyż kolo krajowych potrzeb 
jest dosyć zacieśnionem, podczas, gdy na Wscho
d:t,ie roztacza tlię nieprzejrzana przestrzeń zbytu 
towarowego. 

Autorka wykazuje, .iak n .... si producenci wy
walczają sobie coraz poważniejsze stanowisko na 
telll olbrzymiem terytoryum hundlowem. Indu
strya nas:t,a, wzbogacając się, przcirltacza jedno
cześnie fizyonomię przemysłową naszego kraju. 
15 proc. ziemi szlacheckiej przeszło w ręce ży
wiołów t. zw. nie rdzennych, 15 prt)c. uległo par
celacyi. Pozostała CZęHĆ obarczoną jest długami 
hypoteczllellli, które wynOtlzą 80 proc. wartości 
gruntu a w 21:. wypadków 100-:2;>0 proc. 

Produkcya industryalna prze·wyżrlza n nas 
w dwójnasób rolną. Industrya nadaje n nas wła
ściwie kierunck dzialalnoHci rolnictwa, hanulu 
i rzemiosła. 

Królestwo je::;t w miniaturze krajem indu
stryalnYIl1 na wzór europejskich. 

Nasuwa się pytanie, w jaki ::;pot:lób mogli nasi 
fabrykanci, w tak stosunkowo krótkim czatlie, 
ulokować się na rynkach wsc hodnich, nie napoty
kając przeszkody ze strony ro::;yjskich produ
centów. 

Ta kwe~tya prowadzi d-ra Luxemburg do roz
bim'u głośnego w swoim cZ:l.'ie zatargu Moskwy 
z ł..odzią. 

Cala' sprawa powstała z iuicyatywy kilku 1'0-

I:!yjskich pnblicystów, którym zachciało się zdo
być wawrzyny w walce "I:lłowian z germanami ." 

Fabrykanci moskiewskiego okręgu schwycili 
w lot podane haslo i zHsYJJali sfery rządowe 
skarl':umi przeciwko Lodzi i :)()Sl1owcowi. 

Nastąpiła obro11na petycya ze stronyoskarżo
nych, co wywołało polcmilu~, delegowanie depu
tacyj, wytltosowanie petycyj i kontrapetycyj, wy
znaczenie kilkakrotne komisyj, i. t. d. 

Nareszcie zwyci<::t,two przechyliło siq Ila 
stronę Łodzi. a sam wouzirej sporn, ekonomista 

....:.. Michał, Michał chodź tu, będziem kaszci' 
jedli. 

Op115cił ilwe ,miejsce i po:;ze(ll do rltoll1. 
- No, siadaj i bier? łyżkg,-uczyła go na

stępnie Dliła llarzeczona, będziem jedli razem. 
'''ypełnił jej rozkaz i łyzkę z potrawą do ust 

s,yoich podniósł. . 
- Dobra, bo kra.szona i gęsta dl) tego,-po· 

chwalił kucharke. 
Ta flię roześ~iała i dalej mu przeszkadzać 

w pozywaniu jadła. 
Wytrącała mu łyżkę swoją opróznioną, chcąc 

nihy to karmić, uderzała w łokieć. a chłop choć 
niekontent, podnosząc ją z podłogi uśmiechał 
się n'nvnież. 

Bo i cóź miał robić,-ona to lubiła. 
Nareszcie dno miski przeświecać zaczęło. 
- Najadłeś się i\Iiflhał,-zapytała Magda? 
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Szarapow , odwołał ::;W~l przewrot1l11 opinię, wy
głaszaną z emfazą na całe gardło. 

Autorka krok za luokiem zestawia wszystkie 
pro i contra ohlldwu HtrOll. oh1irznj;:c szallse po· 
wodzenia każdej z nich. 

Oto rezultaty: Każdego uderza, iż praktyko
wane w Moskwie płace, lll;tępUją co do wysokości 
łódzkim, podczas gody dzień roboczy jest dłuższy, 

Są to :ltoli mylne pozory. 
Łód;i" opłacając lepiej personel roboczy, wer

buje sobie atoli ten olStatlli w połowie z kobiet, 
gdy tymczasem w okręgu moskiewskim shmowią 
one i30JJ zastępów robotniczych. Już ztąd płyną 
zyski dla Łodzi. 

Przeocza łlię jednak ważniejszą okoliczność 

N a podstawie badań i'n~y11ien\ Brasseya. i c a
łego t:lzeregu ekonomistów aż do amery kauskielro 
tlcboenhofa w ostatnich latach, można. orzec, iz 
drożej opłacany robotnik pracuje intensywniej 
i lepiej. Polski robotnik odzuacza się w do
datku większą intelegeucyą, odżywia się lepie.i 
i już tern samem nadaje si~ bardziej do roboty 
cennej. 

Łódzki fabrykant wychodzi więc wcale nie
źle na swej "wspaniałomYHlllości" i moze ze spo
kn.inem sumieniem do pewnej gra.niey podnosić 
stopę życiową swych pracownil,ów, gdyż w osta
tel'wości wynugradza swą łdeszell z lichwą za 
ws/,elkie poniesione w tej miel"lJe koszt y. 

Zdaniem autorki, cały charakter naszej pro
dukcyi » o::; i piętno europejskie. Jej, skład orga
niczny, okres obrotowy, rltau tecbBiki - w:3zystko 
to świadczy o wielkim postępie, a co ważniejsza, 
sprqzystl)Hci, wyzwolonej z pęt rutyny. Dr. Lu
xemburg w sposób tlarkastyczny (ó}:hvietla zatarg 
wyżej wspomniany, przytaczając liczne dowody, 
iż w pretensyach przeciwników przemawiała nie
kiedy ~le ukryta zazdrość konkurencyjna, która 
wylaz iła jak Ijzydło z worka, gdy trzeua było 
przed s ięwziąc akcyę przeciwko innym grupom 
produc~ntów. Z maczugami w jednym rękn, 
ktoremi kiereszowali się wzajenll1ie producenci 
obndwu okręgów - ironizuje autorka - Hciskali 
ai~ antagoni8ci drugą, gdy nuleżało podjąć wy
prawę przeciwko krCtjowylll spoiywcom, zagra
nicznym -producentom lu b nawet konkurentom 
sąsiadującym tuz obok. Wtedy przekręcano po
jęcie narodowości; wszystko :3tawiono do góry 
nogami, aby tylko kopać do1ki pIle! swym ry
walem. 

Dl'. Luxemburg opowin,da nam nietylko 
o przeszł05ci, nietylko rysuje teraźniejszość, lecz 
robi wycieczki i w przyt:l'/.ło~ć. 

Swą rolę wieszczki spełnia, I}osługująr: i:iię 
teory~ t, zw. materyalistycznego pojmowania 
dziejlnv (ekonomicznego materyalizmn.) Jest tn 
obecnie jcśli nie jedyna, to przynajmniej nuj
lept:lza nankow~1. teorya hirltoryozoticzna, Zawiera 
ona wrl:t,akże tyle ciemnych punktll\v i nieporozu
mień, iż (Iparte ua niej przepowiednie przedsta
wiają zaled wic pewną wartość prawdopodo
biCl'lstwa. Killut proroctw oJców te.i teoryi, 

_ SS . -
- - Do swej chałupy dwie wiorsty mial tylko . 
Nie H[Jicszy ł się więc wcale. Szedł niby pijany, 
zapatrzony w gwiazdy, wciąż się poty j,ając fi 

grudy, kamienie i korzenie drzewne. 
W tej chwili łysy ksi\}życ z za chmur ~i<t 

wychylił i twarz mu o{;wietlił, blady był, le(':t, 
spokojny, rozchylone lista szeptały modlitwy. 

N ares\',cie zdjął czapkę, pięHć Hcisnął, bre\\' 
zmarilzczył i głow~ pochylił. 

- Boze, bąd;i, miłościw,-jęknął z całej siły. 
Boze bąd;i, miłoHciw,-powtórzył raz drugi i ręce, 
jak młoty, uderzyły w piersi. 

:.1,. :":4 
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Na drugi dziell wiecż'orem, jak czynił to co
dziennie, 1\1ichał udał się do panny, lecz uie 
szedł jak zwykle z uHmiechem na ustach i pogo
dną twm"'ą. Całą noc sny dziwne dręczyły gu, 
jak zmora. 

- Niby tak, najadłem,-odparl wahająco. 
Wetknęła mn na deser cukierek do ręki i gło- I 

śnn ziewnela. 
- Spa~ już id;i, 1\Iiehalkn,-powiedziała otwar

cie, dziesiąta p:odzina. 

Wid"iał Magdę swą chorą, lezącą na łóżku, 
a wkoło uiej rój dziewcząt z wielH!ami ua skn·
niach. Ou ieden tylko u nóg jej wci:~ż klęczał 
i w oczy jej patrzył. 

Chlop wstał machinalnie, spojrzał na swój 
kącik, że~Dając go z przykrością i ujął za 
czapkę· 

- Niech będzie pochwalony. jednym tchem wy· 
mówił, wszystkich 1)0 kolei pocałował w rękę, 
raz jeszcze rozmarzony wzrok rzncil na Magdę 
i nacisnął klamkę. 

Wkrótce jednak widze11ie zmieniło swą posta\.: 
Magda hyła w lesie, ~,bierając jagody. Wiaterek 
wciąż igra z rozwianym jej wło::;elll i roznosi dn

, leko tony jej piosenki. 
Jak okicm siqgnąć, zielono{;ć roztacza. sw''; 

wdzieki. Z pola słycbać wyraźnie cienki goło ' ik 
\\ilO'i· a dz.iecioł J'akb v kowal, cz)' nno~ć swoją 

~ , ,,-' J .". ..... 

spełnia. (D . c. n·)llii 
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które uważano za pewniki, nie podlegające naj
mniejszej wątpliwo~ci, nie sprawdziło się · 

Łatwo zrozumiemy przyczyny tego ban-
kructwa czę~ciowego, jeśli uwzględnimy teore
tyczno-poznawcze błędy doktryny, wykazane 
przeJ', 8tammlera, Sommherta i Edw. Bel'nsteina. 

Główny zarzut Btammlera polega na tem, iż 
teorya przemilcza (jeśli pominąć metafizyczne 
wyrazy, jak np. nadbudowa) o funkcyonalnym 
sto unku produkcyi do innych dziedzin społecz
nego życia. Dr. Luxembu~'g np. zupełnie dowol
nie formułuje stosunek kategoryi narodowości do 
produkcyi , jakkolwiek w literaturze tej samej 
szkoły histol'yozoficznej, można odualeść wręcz 
oumienne lub nawet przeciwne twierdzenia. Jeśli 
się przyjrzee bliżej dowodzeniu autorki, to nie 
trudno byłoby wykryć llłędy logiczne. 

W każdym razie usterki te ani na jotę nie 
\) bniżają doniosłości pozytywnych cennych badall, 
dokonanych przez D-ra LGxemburg. 

KRONIKA. 
Ofiara dla Kościoła. Do kaplicy j)Iatki Boskiej 

w ko~ciele Najświętszej Maryi Panny w Łodzi 
p . Alltoni Urllanowski, właściciel znanego pow
szechnie zakładu kamieniarskiego w na!Jzem 
mie~cie, ofiarował prześliczną mens~ dużej war
tości, wy kOllaną z marmuru kieleckiego. Tenże 
p. Urbanowski ofiarował poprzednio do tegoż 
kościoła, pięknej roboty marmurową chrzcielnicę, 
wykutą również z marmuru kieleckiego. 

Za oba te tak cenne dary upoważnieni jesteśmy 
przez proboszcza parafii Najświętszej :Maryi 
Panny Iks. kanonika , 'zmidla do wyrażellia 
hojllemu ofiarodawcy publicznego podziękowania. 

Plany na nowy kościół w tych dniach ode
słano do Warszawy, obecnie znajdują się w rę
kach specyalist6w, architekt6w z p. Wojciechow
skim na czele, którzy orzekną o ile dane plany 
pod względcm techuiczllem od powiadają za
daniu . 

W llobotę zbierze się komi!Jya dla przyznania 
na2;r6d, poczem zostaną wystawione na widok pu
biczny: 

Konkurs . 
Lzupełniając wczorajszą wzmiankę kronikar

ską o roztrzygnięciu konkur!Ju na wzory tkanin, 
dzi~ podajemy czytelnikom naszym wyczerpujące 
:;prawozdanie w tym przedmiocie, tak żywo ob
chodzącym świat artystyczny, jak niemniej i ogół, 
a ktarego wynik dał rezult 'lty niezmiernie doda
tnie pod każdym względem. 

Konkurs ten, ogłoszony przez rabry kę Tow. 
Akc. IIeinzel i Kunitzer, pierwszy w kraju na
,' zym, a nawet w całem państwie, zainteresowaw
szy szersze sfery artystinv i dyletantow, zgro
madził 87 osób z ~80 r)' sllllkami. 'l'eu bogaty 
materyał artystyczny, poddany światłej krytyce 
szanownego profesora W. Gersona, który hez 
względu na obłożną chorobę, zajął się osobiście 
oceną artystyczną prac konkursowych, okazał, iż 
otwiera ł3iq nowe i obfite pole pracy i li.ródło za
robku, llzczeg6111iej dla kobiet, kt6re na konkur
sie obecnym, palmę pierWl:JZeń 'twa odniosły. Nie
muła to zasługa fabryki ogłaszającej konkurs, żc 
wydobyła siły, pozostające dotąd w ukryciu, oraz 
że część pieniędzy na ten cel zagrauicą wysyła
nych zostanie w kruju i że uwiadomiła iż i my 
co' zrobić możemy. 

Szczęść Boże uczciwej pracy! 
Na konknr!Jie, pierwotnie miało być na~ród 

Q t. j. Rb. 200,150 dwie po 100 i dwie po 50. 
Tymczasem nieprzewidziany napcyw dobrych ro
bót. poparłszy opinję profesora Gersona, skłonił 
p . Kunitzera obecnego przysądzeniu do podwoje
nia pierwszej sumy nagród, t. j. zamia8t rb. 650, 
dał on komisyi do dy8pozyryi fundu8z rb. 1300. 

Komisya składała się z (j osób: profesora Woj
ciecha Gersona, oraz zastępujący go p. Miłosza 
Kotarbińskiego, jako sędziów artyst.ycznych, 
pp. Adama Herse, oraz Ludwika Bobrowskiego, 
jako kupców, nakoniec p. Nowosława Lukenba
cha dyrektom fabryki i p. Ludwika Marguliesa 
inżyniera chemika, dyrekt'lI'a drukarni w fa.bryce 
Heinzla i Kunitzera, jako techników. Nagród 
przyznano 15. 

Z nagrodzonych, których listę podali~my wczo
raj trzy nagrody padły n:1 Łódż a w ich liczbie 

nagroda pierwsza; }I. Leszczyc bowiem, - iak 
się dowiaduje "Kuryer Warszawski" - jest pseu
donimem zamieszkałej w Łodzi artystki p. Leo
kadyi l\Iil'osławskiej. Nagrodę czwartą pod go
dłem "Pracuj nad rozwojem" otrzymał p. Sh'ze
żymir Adam Prószyńskij artysta malarz, czy
stej krwi łodzianiu, bo tu urodzony, wychowa
lIY i powszechnie znally w Ilzerokich kołach na
szego miasta; wreszcie nagrodę ostatnią pod go
dłem "Sztuka dla sztuki" otrzymał r6wnież ło
dzianin p. V,··x'*, do ujawlliellia pseudonimu, któ
rego nie jesteAmy upoważnieni. 

Pan Pruszyński odbywał studya malarskie 
w Monachium, obecnie za~ otworzył pracownię 
w ł.Jodzi, gdzie uważallym jest 1l<L polu pedago
giczne m, jako uzcłollliony i bardzo ceniony na
uczyciel ry8unkow w kilku tutejszych zakładach 
naukowych. 

P. p. Heinzcl i Kunitzel' przez ogłoszenie kon
kursu spełnili godny najwyższej pocilWały i uzna
nia czyn obywatelski pomogli bowiem nie tylko 
do ujawnienia zdolności naszych sil artystycz
nych, które jak się okazało z powodzeniem kon
kurować mogą z artystami zagranicznymi, ale 
nad to dali możność wielu odznaczon ym na konkur
sie, zapewnić sobie korzystny zarobek. Jakoż je
den z laureatów łódzkich, mianowicie p. Strzyże
mir Adam PrószyiJski otrzymal już propozycye 
ze strony niektórych fabrykantów łódzkich , aby 
pracował dla ich firm. 

Propozyeye podobne spotkają niezawodnie 
i pozostu.łych laureatów. 

Ofiara Za zaofiarowane na rzecz szkoły 
Talmud-Tborv dla uzczczenia pamięci przed-
wcze~nie zmarłej Goldmanowej przez panów 
doktorów Przedborskiego, Pańskiego, Perlisa 
i Rosenthala zamiast wieńców rb. 15 i przez 
państwa Bamuela i Ide małżonków Kuhu rb. 
25, zarząd ma zaszczyt ~vyrazić nini ejszem ser
deczne podziękowanie i !Jzczere Bóg zaplać . 

Przewodniczący 

~r a. u r y cy li' r e n k e 1. 

Walka o wodę przed kilku już miesiącami pi
saliśmy, że Ło(lzi zagraża w krótkieru czasie zu
pełny brak wody, cale bowiem miasto nie posia
da źródeł, a posiłkują !Jię wodą zaskórną, która 
wcześniej czy póli.niej wyczerpać się musi. 

Obecnie brak wody w Lodzi stał się faktem 
wielce wa.żnym, a wynikłc z tego powodu niedo
godności nader dotkliwie poczęto odczuwać. 

Na całej przestrzeni ulicy Benedykta, w stu
dniach niezbyt gl~h"kich brakło wody i mieszkań
cy tej ulicy zmUSzeni zostali do popełniania de
fraudacyi na przyległych ulicaeh. 

Niestety, wła:iciciele domów, gdzie studnie ob
fitują jeszcze w dO::ltateczną ilość wody, postawili 
stróży przy stlHlniach i albo pohierają opłatę za 
wodę lub też zupełnie bl'ać jej nie pozwalają. 

'1'0 !Jamo cierpią mieszkańcy niektórych pose
syj przy ulicy Piotri;:owskiej. 

Co atoli jest wi elce dotkliwem, to opieszała 
reperacya studzien miejskich na ulicy Bpacero
wej i Zielonym Rynku, ciągnąca się już od
dawna. 

~tudnie te stauowiące własność miasta, czyli 
własność publiczną, w razach braku wody w do
mu prywatnym dostarczały mieszkańcom przy le
głych ulic. Lecz nie8tety i z nich JRŻ wody 
czerpae nie można, gdyż są zepsnte. 

Nezwykłym atoli nazwać można zdarzeniem 
fakt, jaki wczoraj miał miejsce w jednym z do
mów przy ulicy Benedykta. 

Do jedllego z lokator6w tej ulicy wpadła 
z dzbankiem zrozpaczona kobieta z prośbą o udzie
lenie trochę wody, ponieważ biega już od kwan
dransn po wszystkich domach i nigdzie dostać 
jei nie może, a w domu leży trzyletnie dziecko. 
które nagle zachorowało i potrzebuje gwałtownej 
pomocy. RO:lumie si<t w tak wyjątkowym wy-
padku nieodmówiono proszącej wody. 

Brak jednak wody,jak nal'3>iy wnosić z po
wyższego faktu, stał się tak wiełce palącą kwe
styą, że projekt budowy wodociągów należałoby 
wprowadzić w czyn w jaknajkrótszym czasie. 

Opał dla biednych. Pan August 'reschich 
przesłał do dyspozyci proboszcza parafii Naj
świętszej j)[aryi Panny Iks. kanonika ~zmidla 
50 korcy węgla kamiennego llla rozdania go 
pośród naj hiedniej:5zej ludności wspomnianej 
parafii. 

Zima zbliża sie już szybkim krokiem a hie-
dy w Łodzi nie bl~ak. ' 

Za przykładem hojnego ofiarodawcy pajda 
niezawodnie i inni ze sfer zamożniejszych naszeo-~ 
miasta, aby ochronić biedaków od najdotkli~
szego z cierpień chłodu, przyczyny nieraz wielu 
ciężkich chorób. 

Szpital miejski św. Aleksandra po odrestanro
~aniu należytem odznacza się zupełną czystością 
l wygodami. 

Powstaje projekt powiększenia usługi szpital
nej przez urządzenie posad dla sióstr miłosier
dzia, szczupłość jednak lokalu tamuje wprowa
dzenie projektu w życie . 

Nowy lekarz. W tych dniach osie(llil sie 
w ~aszem mieście dr. Kazimicrz Brzozowski, b~ 
asystent profe ora Riidigiera we Lwowie, a w o
statnich czasach asystent katedry ginekologii 
i akuszeryi w Pradze czeskiej . Dr. Brzozowski 
po~więcił się wyłącznie studyowaniu chorbb ko
biecych. 

Nasi posłańcy. Jak dalece posłańcy nasi gor
liwie się starają obsłu:i.yć publiezuo~ć powierza.
jącą im swoje listy lub posyłki dowodem fakt, 
ktory miał miejsce w sobotę. 

Pan X. o godz. 9 rano po~ ierzył list posłań
cowi Jo odniesienia na jedną z muiej od
dalonych ulic. 

List był doręczony tego samego dnia wpraw
dzie, lecz dopiero o godz. 11 wicczorem, i 
przez innego posłańca. 

Naturalnie, że list ten z takim pośpiechem 
doręczony chybił celu, uarażajac p. X. na przy-
kro~ć • 

W danym atoli wypadku taki godny uznania 
pośpiech może "powodować straty, za które hącH 
co bądli. oclpowiedzialnem jest biuro posłańców 
publicznyeh w myśl obowiązującej go ustawy. 

Przypominamy o tern komu należy. 

Wydawnictwo. Dowiadujemy się, że ksiądz 
Jan Godlewski, dawny wikaryusz łodzld, obecnie 
zamieszkały w Warszawie przy p a.rafi i św. Krzy
ża rozpocznie z nowem rołdern wydawnictwo 
"KroIliki rodzinnej", kt6ra od dwóeh lat była 
w zawieszeniu. 

Gonty w Łodzi. Na rynku dzi!Jiejszym poja
wiły się furmanki naładowane gontami które 
przywiózł na sprzedaż jeden z kupców le:inych. 

Kupiec ten widocznie 20 lat nie widział 
Łodzi, wystawiając na sprzedaz na tutej zyrn 
rynku gonty, o które nikt nawet się nie znpytał . 

Maskarada.1 W ubiegłą sobotę w Sali koncer
towej p. Texel urządził trzecią je'Sienną ma ka
radę artystyczną, która cieszyła się większym 
powodzeniem niż poprzednio. 

Na maskaradzie tej było bardzo wiele pu
blicZllości~ doborowej. 

Z potrzeby. Jeden z kandydatów na posadę 
konduktora przy tramwajach elektrycznych zna
lazł ~i~ w nader krytycznem polożeniu, starając 
się bowiem pozez długi czas o p08adę, uie posia
duł żadnych funduszy, gdy tymczasem otrzyma
wszy posadę konduktora, miał postanowiony waru 
nek złożenia kallCyi w kwocie riO rb. w goto
wili.nie. 

Udawał się do różnych instytucyj i dawnych 
kolegów hiurowych , lecz nigdzie nie znalazł po
mocy. 

Zrozpaczony, nie widząc innego wyjćcia, udał 
się do jednego z członków Towarzystwa opieki 
nad zwierz~tami z prośbą o danie mu sposobu 
do życia . 

Z':badawszy krytyczne położenie proszącego 
członek opieki nad zwierzętami udzielił mu po' 
życzkę ;:;0 rubli bez procentu i kandydat otrzy

I mal po, arIę. 

Kapusta w roku bieiącym dość obficie sią 
obrodziła, a jednak w Łodzi ouczuwać się daje 
brak dostawy tego produktu. 

Na targu dzi!Jiejszym cena jej dochodziła do 
1 rb. GO kop. za kopę. p0dczas guy na wsi pła
cono po pół rubla. I 

Dzieje, ię to za sprawą przekupniów, którzy 
nie pozwalają mieszkańcom kupować od dosta w
ców bezpośrednio. 
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Korespondencye. 

Wietlell, u' listopadzie. 
Oprócz czterech Hióstl' zakonu "Słuzebnice 

Najświętszego Serca Jezusa", Nikoliny Janikow
skiej. Weroniki Gerhard, Lukrecyj Haschnber 
i Wilfridy Ba;t,an, które pielęgnowały zadżumio
nych, także !H·;t,ełoźona tej kongregacyi, matka 
Florencya Trinter, otr;t,ymala mcdal orueru św. 
Elżbiety. 

Kiedy cho(hiło o wyznaczenie c;t,tcrech śióstr 
do }Jiel~gnowallia chorych, wszystkie, około 100, 
wypowiedziały gotowość podjęcia się ciężkiego 
obowiązku. 

)ItLtka przełożona. wybrała cztery najbardziej 
doświadczone. 

Pacyenci i lekarze nie mogą się nachwalić 
odwagi, uprzejmości i ro;t,tropności c;t,terech sióstr 
podc;t,as dżumy. 

Oprócz dl'. PoeclJa, obdarzonego kawalerskim 
krzyżem orderu, dl'. )Ia.yer, który w zeszły pią
tek podjął si~ doglądania chorych w g;t,pitalu 
Franciszka Józefa, otrzymał złoty krzyż zasługi, 
dyrektor tego Hzpitalu, dr. Klimens, order korony 
żelaznej 3 klasy, kilku innych lekarzy, którzy 
si!! odznaczj li w tćj potrzebie. inne ordery, 
względnie tytuły radzców. 

Na główny cmentarz pr;t,ybylo około :350,000 
oHób. Prawie ws;t,yscy odwied;t,ili groby l\lUllera 
1 Pechówny, ;t,najdujące się obok siebie w 4 r'l,q
dzie 37 sckcyi, pokryte świeżemi wieńcami. 

Na tym głównym cmentarzu, ;t,ałożonym do
piero w r. 187:3, spoczywa już bligko pół miliona 
wicdellc;t,yków. 

W d;t,ień zadus;t,ay cesarz z arcyksiężną Ma
ryą Waleryą przybył do krypty 00. Kapucynów 
i pomodlił się pr;t,y trumnach cosarzowej Elźbiety, 
syna Rudolfa, tudzież swych rodziców i braci. 

Arcyksi~żna zuś Stefania z c()rką Elźbietą 
złożyły wieńce na trumnach Rudolfa i Ś. p. ce
l:!arzowćj które przyozdobiła także paradnemi 
wieńcami oawiąca w Wiedniu królowa grecka. 
Obie trumny były całe okryte lic;t,nemi, świeżemi 
wieńcami. Z obawy jednak zbytuiego natłoku, 
publiczno~ci nie był dozwolony wstęp do szczu
płego przedziału, w którym stoj ~ ohok siebie 
trumny cesarzowćj i jćj /:lyna. 

Jak donogzą z Budapesztu, cesarz i król wy
ra;t,ił życzenie, ahy pomnik, który W qgry zamie
rzaj<1 wystawić ś. p. cC/:larzowej stanął na placu 
Jerzego i to na miejscu pomnilu\ jen. Hentziego. 

Jenemł ten w r. 18-1-8 poległ na bitwie pr;t,e
ciw ko bon wedom węgierskim. 

Usunięeie pomnika Hent~iego z naka~u ce
/:lm'za i króla jest nowym dowodem, jak gorąco 
cesarz pragnie zatrzeć wHzelkie przykre wspom
nienia l' l 48. 

Rozpoczęły iliq obrady komitetów 'ciślejszych 
komisyi ugodowej i to nasampr~ód w komitecie 
wyznaczonym do rozpatrywania traktatu bandlo
wego i cłowego. 

W piątek pełna izba przystąpiła do dyskusyi 
wnil)sku naglącego dr. Krona wcttera~ aby hl'. 
Badeniego stawić przed trybunałem stauu z po
wodu : mal'llotraw.stwa groS~i.L publicznego w spra
wie ;t,nanego kontraktu ;t, wydawcą "Reichswehr" 
Dawidem. 

Dnia 2li kwiHnia p. Dawid ogłosił teu kon
trakt, tudzież skarg~, wytoczoną na jego podsta
wie tera~niejs;t,emu gabinetowi. Htanowiony nie
hawem wnioi:lek naglący Krouawettera w skutek 
zamknięcia sesyi rady państwa u padł. Tymcza
sem przys1.ła. do skutku ugoda pomiędzy gabine
tem a Dawidem. Jednak po otwarciu nowej sesyi 
20 września, Krana.wetter ponowił swój wniosek. 

Gdyby chodziło tylko o to, aby napiętnować 
dziennikarza, który ili ~ i:lprzedaje i jest dosyć ;t,U
chwałym, aby publicznie domagać się korzyści, 
płynacych z takiego sromotnego kontraktu, nie 
moinaby tak bardzo brać za złe Kronawetterowi, 
że tak wytrwnle domaga siq wyjaśnicnia rzec;t,y. 
Jednakie ~lównie kółku radykalnckll chod;t,iło 
() to, aby mieć okazyę do pośmiertnych napaści 
na gabinet hl'. Badenieg·o. 

Hl'. Badeni niezawodl1ie popełuił błąd, gdy 
ulegaj~lc lU\mOWOm różnych faktorów, a zwła
ll~e;t,a sweg'o byłego s~efa sekcyi Fl'eiberga, \Hłal 
Hiq w układy z takim Dawidem. Dobra sprawa 
nie potrzebuje piór sprzedanych. "Rieu de vigou-

ROZWÓJ. - Wtorek, dnia , listopada 1808 r, 

reux, rien de grand ne pellt partiI' d'tme plume 
tout venale", jak powiedział sławny myśliciel. 
Atoli takich błędów nie pociąga się przed trybu
nał stanu. To też cała piątkowa dYl:!kusya uyła 
brzydką komeclyą, którą rozweselił mimowolnie 
X. Stojalowski. 

Podcza~ pauzy w obradach parlameutaJ'llych 
przemawiali publicmie trzej posłowie opozycyjni, 
(h'. Grabma.yer z klubu wiemokonstytucyjnych w. 
właścicieli. dr. i\Ienger i sławny obstrukcyoni:3ta 
dl'. Lacher z klubu postqpowców. 

W szyscy trzej bronili nowej taktyki obHtruk
cyi "pr;t,yzwoitej" pl'ze(;iwko niemiecko-radykal
nym zwolennikom obstrukcyi "dzikiej", zasadi\a
jącej 8ię na gwizdaniu, bębnieniu na pulpitach 
itp. żarcikach ~akowskicb. 

Trzeba jeduak wyznać, że l:!posób, jakim ci 
panowie bronili taktyki przyzwoitej, nie uczyni 
jej wcale sympatyczniejszą. . 

W 'obotę odbyło siq tutaj w sali pałacu to
warzy/:ltw:L muzycznego wieczór celem uczczenia 
100 I'oc'l.nicy nrodzin Palackyego. 

Pary'~, 3 listojJada. 
Komitet urządzający wysta,wę r. 1900, podzie

lił się na stokilkaclziesiąt grup, kaźda ma kie
rować jakiem;:; dzialem przemysłu, sztuki albo 
wiedzy. Dotychczas nie wszyHtkie jeszcze zaczęły 
swa dzialalność. 

·Wspomniałem w ostatnim liście o pałacu eko
nomii społecznej. Urządzenie jego należy do gru
py stopicl'ws;t,ej. Wystawa z 1!-100 1'. będzie róż
nić się tem od wystawy z 188B, że ogal'llie c'ały 
wiek dziewiętD<lgty i pr~edJitawi naocznie jego 
zdobycze. 

Ekonomia społeczna rozwinęła się w ostat
nim stuleciu potężnie, nie cbiw więc, że potrzeba 
będzie aż całego gmachu do zeHtawienia jej do
robkil. 

Komitet zwrócił s:ę do jak uajszeJ'l'\;t,y.cb kół 
z prośbą o współudział, zbierze on w swoIm pa
łacu wszystko, co odnosi się do pomocy star
com, chorym, kalekom, do zmiany na lepsze 
praw o pracy, do załatwiania. pytali robotni
czych, jakoto : pl';t,ytułkow, pomocy w razie 
braku pracy, opieki nad terminatorami. O ile 
bedzie możebnem obm;t, llZU pełni słowo druko
wane, w tym celu utworzył /:lie nawet zupełnie 
oddzieh~y komitet, noszący liczbę 102 i zamie
rzający do "ebrania biustow, portretów, pomiątek, 
modelów wspomnianej gałęzi. Medale, drzewo
ryty i autografy uzupełnią niejedno, zamówiono 
także umyślnie posąg Jana Leclairc'a, pierwszego 
przedsiębiorcy francuskiego, który dopuścił do 
udziału w zyskach gwoich r Jbotników malar
skicl!. Pomr:ik ten otocz<~ binsty Turgota, La
roc11e-J ouberta, BeITego i AlekHandra Godina. 

W tymże gmachu znajdzie umieszczenie 
wszystko, co odnoHi się do opieki uaLl (batwą. 

Będą tu reprezentowane wszystkie instytucye 
pr~emysłowe i rękodzielnicze, ~atl'udniające 
dziatwq, wszystkie organizacye jej pracy, pra
cownie, szkoly zawodowe prywatne i publiczne, 
wykłady, biura opieki i mieszkań, przytułki sie
roce; b~dzie biblioteka dzieł i dokumentów. 
odnoszącycb się do zaopiekow:lnia dziećmi klasy 
robotuir.zej, a także jak w innych działach, his
torya rozwoju ciążeń w tym kierunku, przedsta
wiona uchwytnie i poglądowo. 

Inną grupą, która zakr~ątnę}a i:liq już około 
pr~edmiotu, iest grupa jedenasta: drukarska. Ta 
poimuje swoje zadanie bardzo rozlegle; dla wy
ja~nienia rozwoju drukarstwa potr~eba i:lięgać da
lej w przeszłość, obok wystawy więc "stuletniej", 
urz<~dza. ona dział, rozciągający si~ o d Gutenber
ga do 1800 roku i złożony z biblioteki dzieł hi
storycwycb, traktujących n danym przedmiocie, 
jakoteż () danym przedmiocie: wydań, pras, czc;o- l 

nek, opraw itp. 
Winiarze rownież unie~li giq ambicyą. Roze

słali już wszędzie zaproszenia do współudziału 
i nakreślili doskonaly szemat i:lwego pawilonn. 
Dzielą ię oni i zupełnie logicznie, na dwie klasy 
hodowców winnej latoruśli i wytwórców wina. 
Wy/:lttma pierwszej klasy bqdzie bardzo zajmu
jącą. hk uprawia się winnicq, jak walczy się 
z filoksenl, jak odbywa Hiq winobranie, jakich 
przyr~ąd(l\V używa się tu, jakie są rodzaje win
nego krzaku, wszystko będzie uwzględnione. IIi
storya kultury zajmie wielce dział, przeclsta wia
jąey historyę winiarsLwa. Klasa winna ma rów
nież zamiar nie pominąe ani jednego drobiazgu, 
należącego do uiej. 

O dalszych staraniach i o nowycb szczegit
lach doniosę czytelnikom, gdy zbierze się nowa 
wiązka, obecnie wspomnę jeszcze o dwóch ngwoż
dziach" "'ysf-a wy, pl·;t,Y.iętych .i ni przer. komitety, 
nie lIależąeych przeto (lo n l'lljeń. Pienyszy to 
"salle deH l<'etes" (sala uroczystości) w pałacu 
mas~yn. Będzie zajmować 125 ł -1 metrów kwadra
towych i zlllie:ici Hi tysięcy widzów. 

Dziś nnjwiększa gala: sala uroczystości 
w Trocadem'l mieści tylko -1.noo o/:lób. Wielka 
kopula szklana, o przekroju c'l,ferdziestometl'o
wym, dOl!tarczy świntła wc dnie, wieczorem 
oświetlenie bę(hie elekt.ryezne. 

Drugim gwo~dziem ma być posąg l<'erdynanda 
Lessepsa. Rzeżbiarz Fremiet ju~ zaczął pracę 
nad uim. Ferdynand Lesseps b~tlzie Sześć razy 
większy, niż w naturze, na czarny jego salonowy 
strój zarzucony będzie niedbaJe arnbski burnus. 
Wyciągnięte w dal l'<\mię wskazuje jakby Czer
wone mor~e żeglarzom. 

Ów posąg, umieszczony na olIJrzymiej ko
lumnie, o postumencie, zdobnym w d zieje wiel
kiego mę~n, stanie następnie n wej~cin Kanału 
Snezkiego. H. 

Uczczenie pamięci Śniadeckiego. W kościele 
Opieki ~w. JÓ'l,efa (powizytkowskim) odbyło 'ię 
dnia 5 b. m. o !!"0<1Z. 10 rano żałohne nabożel14 

stwo za duszę .~. p. Jędr~eja 8niacleckiego, po
czem nastąpiło staraniem warsza\\"skie~o towa
rzystwa doJll'oczynności z zapisu dra Ig-nacego 
Orzechowskiego, odsłonięcie pomnika znakomite
go uczouego. 

Po ukońc~el1iu solennego nabożellstwa., pod
czas którego organy wykonały pieśń :\Ioniuszk i 
i marsza żałobnego Chopina,-J. E. ks. RUi'zkie
wicz w treściwej mowie uczcił zasługi sławnego 
badacza przyrody i podniósł jego znaczenie dl:.\ 
społeczeństwa. 

!)omnik wykonany przez artys~~-rze~biarza. 
Piusa Welońskiego, wyobraża ś. p. Hniadeckiego 
w całej postaci. Kościół zapełnili przedstawiciele 
sfer inteligentnych. 

Towarzystwo udziałowe, mające .za zadanie 
fabrykacyq ołówków na wielką skalę. utworzyło 
się wyłącznie z kapitałów miejscowych, odtąd 
też wszystkie pięć istniejących dotąd fabryk 
w 'V~\l'szawie i Pruszkowie zamienione zosta.ią 
na jedno towarzy:3two ogólne. 

Nową spółk<t, która 'l. czasem przekształconą 
ma być na towarzyRtwo akcyjne, tworzą: pano
wie ks. i\1icbał Woroniecki, hr. W. Ronikier, 
hr. G. Łubieilski, Angiewicz, Blikle, lIornowski, 
Lubke, E. Majewski, Riewruk i Pozl1ań:3ki . 

rrowarzystwo rozporządzać bqdzie fabrykami 
w Prnszkowie, Rydze i Wilnie, zal'~ąd 'l.aś pozo
stanie w WUl'$zawie. 

Prezesem obrano ks. .i\I. WOl'onieckiego, po
sadq dyrektora objął Inż. St. MnjewHki, wice
(lyrektorcm handlowym jeJ:!t p. Sto Bkarzyllski 
i wice-dyrektorem technicznym dr. Gold.sobel. 

O karty pobytu. Zauważono w zarządzie miej
skim, że docltód na korzyść miasta z oplaty kart 
pobytu zmniejszył się w ostatnich czasach znacz
nie. Podczas ubiegłych lat trzech deficyt z tego 
powodn w stosunku do lat poprzednich dol'ó ł 
sumy ] 5,281 rub. (W roku 1895 kart tych sprze
dano 320)60 sztuk, tw roku zaś 1897 zaledwie 
~7G,800 sztuk). Ponieważ ludnoM Warszawy po
wiqksza .się, magistrat zwrócił uwagę policyi 11a. 
to l1ienormalne zjawisko dla przedsięwzięcia od
powiednich Hrodków. 

Konkurs ~ Głosu" . Dnia:-n pa~d~iernika. roz
strzygnięto konkurs, zorganizowany pl'~ez redak
cyę nGlosu" z pomocą obywateli z kutno\\'
skiego z p. Leonem Lissowskim na czele. 

Wynik konkursu jest następujący: 
Z pomiqdzy -10 utworów, jakie nadesłano, za

proszony komplet sędziów wyróżnił (j prac: 
"Bronkę", "Dobrane pary" "Ksiąd;t, Prot", "Ro
dysówna", "Hiewcy" i "Szych". Za najlepszą 
;t, tych pow,ieści uznano "Dobrane pur,}''' z god
łem "Duszę miała, duszq ma., a na ziemi ciało 
jej ty lko ]1rzy~uali", którejl też komitei. przyznał 
uagrodq w ilości 500 rubli. 

Oprócz wyżej wymienionych sędziowie wy
rożuili tr'l.y powieści: "Ksiądz Pl'ot", "Siewcy" 
i ,,:";zych" 



Po ~·oztwarciu kopert okazało się, że powieść 
p. t. "Dobrane pary" napisana jest przez pannę 
Ludwikę Godlewską (Exterusa). Autorami zaB 
trzech wyróżnionych utworów są: "Księdza Pro
ta"-Jan Dymitr Augustynowiell" "Siewców" 
Henryk Stanisław Pytliński, ;,Szychu" - Kazi
mierz Daniłowicz Strzelbieki. 

Nowa powieBć Ludwiki Godlewskiej nieba
wem będzie drukowana w "Głosie", ponieważ 
pismu pl·zysługuje prawo pierwszeństwa. 

Handel ze Szwecyą. 'IN tych dniach jeden 
z warszawskich kantorów. ekspedycyjnych wysłał 
do Stokholmu dużą partyę wyborowego jęczmie
nia, nabytego przez tamtejszą fabrykę wojskową 
konserwów. 

Oezynfekcya. Wobec poruszonej kwestyi zwię
kszenia kredytu na rzecz oddziału dezynfekcyj
nego, magistrat m. Wars1.awy zwrócił uwagę na 
okoliczność, iż z usług pomienionego oddziału ko
rzysta~ą przeważnie osoby i instytucye, mogące 
zwracać się do prywatnej kamery dezynfekcyjnej. 
Oddział dezynfekcyjny powinien być przeznaczo
ny wyłącznie dla ludzi niezamożnych. Nadto ma
gistrat mniema, iż dezynfekowanie rzeczy ludzi 
ubogich jest kosztowne i byłoby racyonalniej ni
szczyć zupełnie te rzeczy, za speeyalną opłatą. 
Tego rodzaju system niszczenia rzeczy małowar
tościowych praktykowany jest w Londynie, Ber
linie i innych miastach. 

W kasie artystów teatrów rządowych odbyło 
się onegdaj posiedzenie ~adzwyczajne, '.wołane 
celem rozpatrzenia projektu, według którego do
tychczasowy sposbb rozdzielania zysków ma być 
zmielliony. Idzie mianowicie o to, aby wkłady 
większe nie uciskały mniejs1.ych. Według projektu, 

. przedstawionego zebraniu, dochody rozdzielono na 
dwie kategorye: zwyczajne, pochodzące z procen
tów od funduszów kasy - i nadzwyczajne, osią
gan0 z ofiar, widowisk, tomboli i t. p. Według 
więc projektu, dochody zwyczajne, po potrąceniu 
kosztów administracyi, mają być rozdzielane po
między członków kasy w stosunku do wkładów, 
jakie każdy posiada, - dochocly zaś nadzwy
czajne, również w stosunku do wkładów, ale 
tylko do wysokości 600 rubli. Wkłady wyzsze 
uważane być mają w tym rachunku za 600 ru
blowe. 

Nad projektem tym wywiązała się ożywiona 
dyskusya. P. Laclnowski wystąpił z ostrą kryty
ką projektu, p. Wolski wyraził przypuszczenie, 
że w razie przyjęeia zmiany, artyści, mający 
większe wkłady, odmówić mogą swego udziału 
w widowiskach. P. Janicki przemawiał za pro
jektem, wreszcie p. Michałowski uzasadniał jego 
podstawy moralne i prawne, oraz starał się do
wieść, że pomoc, niesiona przez wyhitnych art y-
8tów swym młodszym i ubozszym towarzyszom 
pracy, jest obowiązkiem, ciążącym na :.a1.dym 
ialencie artystycznym. 

Projekt, poddany pod głosowanie, przyjęty 
został jednogłośnie przez zebranych. 

Po zatwierdzeniu go przez lllinisteryum spraw 
wewnętrznych, dokąd niebawem zostanie przesht-
11)', zmiana odpowiednia wprowadzon~ będzie do 
~.1stawy kasy. 

Z kraju. 

- Inowłódz nad Pilica. 
Lat temu ~O, od czasu' kiedy -lo włók lasu, 

stanowiących ogólne mienie właścicieli gruntów na 
Inowlodziu mieszkańcy tutejsi podzielili między 
sobą,. czyniąc się niezale1.nymi posindaczami 
działek. 

Z chwilą otrzymania mienia, niebaczni wła
ścicieli poczęli się wypnedzać w marnowaniu 
spuBcizny ojców. 

W miasteczku powstało wiele szynków, jako 
pośrednik.ów w wymianie drzewa na gotówkę 
i nature. 

Spł:{wna Pilica ułatwiała pracę llsłu1.nym 
Mot10m, Berkom. Chasklom i innym w ich obro
tach handlowych wódczano-drzewnych. Po tej 
niedługiej, lecz smutnej nad wyraz "gospodarce 
leBnej" malownicze w>t,górza leśne, okalające Ino
włódz, zaledwie gdzienicgdzie posiadały . kępy 
drzewne, świadczące o gospodarce ich wła
ścicieli. 

I te nieliczne grupy drzew systematycznie 
znikaly, dzięki usłudze f;tktorów i wyzyskiwaczy 
ciemnoty właBcicicli. 
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Chciwy zysku handlarz, upatrzywszy jaką 
"ofiarę leśną" dopóty chodził do właścieiela, na
mawiając go do sp.rzeda1.y, nasyłał faktorów, ku
sił wszelkierui sposobami, aż w końcu dopiął celu 
i wyłudził częstokroć za bezcen najważniejszą 
podstawQ bytu rolnika. 

Nic więc dziwnego, że nowe prawo o ochro
nie lasów jak grotU z pogodnego nieba spada na 
owych "leśników". Na zasadzie nowego rozpo
rządzenia w okolicy naszej wstrzymano ci~cie 
lasów, niedawno na wyrąb przeznaczonych. N a 
"Zielonej" wyrąbano połowę drzewa, na "Jatce" 
zaledwie zaczęto, z dalszej okolicy również do
noszą o zakazie wyrębu, aż do nowego rozpo
rządzenia_ 

Dzięki więe nowemu prawu, oszpecone dziB 
wzgórza poleśne będą zalesione, z czego chociaz 
przyszłe pokolenie korzystać będzie. 

Łomża' Kółko muzyczne w Łomży rozwija się 
pomyślnie, budząc zamiłowanie ogółu do muzyki 
i sztuki, z pożytkiem dla siebie i społeczeń
stwa. 

W lokalu towarzystwa co dzień odbywają się 
ćwiczenia w śpiewie i muzyce, w celu ur~ądze
nia miesi~cznych koncertów, a w miejscowym 
teatrze nie ustają próby wybranych sztuk, które 
amatorzy w niedługiej przyszłości zamierzają I 

przedsta wić na korzyść filantropii. 
- Pobór do wojska w guber. łomżyuskiej 

rozpoczął dię dnia 27 października. 

- W tych dniach rozpatrywana tu była 
w sądzie okręgowym sprawa o roztwonienie pi e
ni~dzy przez wojta Bobiilskiego i kasyera Szul
borskiego z kasy gminnej w Dmocbach-Glin
kach. 

I Sąd przyczyniając się do wniosków obrou- . 
I CÓW i uwzględniając okoliczności łagodzące skalf,ał 

I 
Szulb0rskiego na 100 rb. kary, Bob;ilskiego zaś 
jako szlachcica na -! lata osiedlenia w gubernii 
irkuckiej. 

- Myszy w okolicach Przasnysza w jesieni 
wystąpiły w tak wielkiej liczbie, że budzą oba
wę, czy z wiosną nie powtórzy się tu myf:lia Idę
ska, która przed kilku laty trapiła kieleckie 

Szczególnie silnie opanowały myszy koni(Jzy
ny młode i zasiew.v na lżejszych gruntach. 

Jezeli słoty jef:lienne i wilgotna zima nie po
łożą kresu ich szkodom, zapewne z wiosną wy
padnie zająć się ich tępieniem. Wypróbowane 
i najlepsze do tego celu są: 1) bakterye tyfusu 
mysiego; 2) przygotowywany przez A. Wasmu
tha w Hamburgu zatruty sacharyn strycby
niowy. 

Kielce. Z zapisu ś. p. Aleksandra Zarzeckie
go rada gubernialna dobroczynności publicznej 
otrzymała 5000 rubli, na rozszerzenie domu ocbro
ny katolickiej, przy szpitalu św. Aleksandra. 

Na ostatniem posiedzeniu zapadło postanowie
nie, aby roboty mogły się rozpocząć z nadej
ściem wiosny. 

Budowa prowadzona b~dzie sposobem gospo
darczym: Wybrano komitet, złożony z 6 osbb, 
pod przewodnictwem p. Mieczysława Halika, 
opiekuna ochrony. 

- Przemysł wapienny w okolicach Kielc 
w pełnym jest rozkwicie. Poważna produkcya 
pieców wapiennych, istniejącycb na Kadzielni pod 
stacyą Chęciny i w Jaworzni nie ustaje-zamó
wienia ci~gle napływają świeże, coraz to więk
szych rozmiarów. 

Administracya pieca wapiennego w Ja w Ol·zui 
urządza rodznj stacyi składowej na wapno. 

Stacya ta połączona będzie relsami z magi
stralną linią drogi Iwangrodzko-Dąbrowskiej. 

- Na kolei Iwangrodzko-Dąbl'owskiej zaczęły 
kursować w pociągach .J\!? l i 2 nowe wielkie 
S-osiowe wagony pomieszczające przeszło 60 
osób. 

litograficznych 128, drukarni 59, litografii ;~ a , 
księgarni HO, magazynów nut 20. 

- Utworzona przy drugiej sekcyi towa;·zy
stwa ochrony zdrowia publicznego komisya spe
cyalna do opracowania planu i śródków walki 
z ostremi chorobami zakaźnemi, wychodząc z teg-o 
punktu widzenia, iż obowiązująca ustawa lekm:
ska .i uż przestarzała, uznała za konieczne prz)'
stąpić do przejrzenia tej ustawy, oraz do opra
cowania projektu nowych przepisów o policyi 
lekarskiej i instytucyach· sanitarnych. Przed wy
konaniem wszakże zakreślonego planu, wysłano 
do rozmaitych JIliast, zarówno rosyjskich, jak 
i zagranicznych, lekarzy, w celu naocznego zba
dania porządków sanitarnych. Z ich liczby p. 
Ławrow bawił w Warszawie. 

Obecnie, po powrocie delegatów, rozpoczęła 
się praca nad uporządkowaniem zebranego ma
teryału. 

l\Iinisteryum skarbu odrzuciło petycye 
kilku ziemstw, wyjednywujących kredyt w Banku 
państwa na kupno maszyn rolniczych zagranicz
nych, a to z powodu, że taki kredyt nie odpo
wiada dążeniom ministeryum do popierania fa
bryk krajowych. 

- Według projektu nowej ustawy giełd(mej, 
w razie licznego udziału kupców, ostatni mają 
wybierać pełnomo(Jników, których liczba ma być 
ściśle okre$lona w ustawie każdej giełdy. Obo
wiązkiem tych ].Ielnomocników--odpowiadajqcych 
"przedstawicielom" w stowarzyszeniach kredyt(l
wych-b~dzie zawiadywanie sprawami gospodar
czerni i majątkowemi giełdy. 

- W Petersburgu powstaje Towarzystwo as e
kunl.Cyi koni, którego projekt ustawy wkrótte 
będzie podany do zatwierdzenia ministrowi spra ,.,. 
wewnętrznych. 

- Prezes związku straży ogniowych francu
skich, Karol Mignot, nadesłał do rosyjskiego 
zjednoczonego towarzystwa ogniowego zapro$ze
nie do wzi~cia przez wszystkie s~raże ogniowe 
w państwie udziału w zjeździe, który odb~clzie 
i'lię w 1900 r. w połączeniu z wyst:'lWą. 

- Wkrótce mają być wydane przepisy pod
ręczne dl:;], wydziałów gubernialnych do spra \Y 

fabrycznych, a w ich rzędzie i przepisy, za belf,
pieczające robotników; mianowicie mają być po· 
większone normy mieszkań, przedsięwzięte więk
Elze środki bezpieczeństwa na wypadek ognia 
i środki przeciwko wypadkom wogóle; z,.,.rllcona 
też hedzie baczna uwaga nu hy,giene mieKzkau 
robotn·ik')w. ' • 

l{ O h ~r A I 'l' O 8 er. 
Nadużycia lekarskie. .D. Volksblatt" Ildda

wna prowadzący kampnni~ przeciw szpitalom 
wiedeńskim, wyst~puje w ostatnim swym nume
rze z nowemi >t,arzlltami, które, o ile są pr:m'<lzi
we, powinneby zwróci6 uwagę władzy liu zbyt 
samowolnie igrajr:ce z życiem i zdrowiem lndz
kiem dOBwiaclczenia niektórych lekarzy. i\li~dzy 
innerni, cytując "Deutsehe i\Iedicinische W oehen
schrift," zarzuca to pismo prof. Schnitzlerowi, l.e 
.JoO Jlo\',orodkom zastrzyknął tuberkulinę Kocha 
dla wypróbowania jej \l'łaściwoBci i to postc:pu
jac aż do dawki 5 centigramów, ;')0 razy zatem 
s;lniejs~.ej od tej dawki, którą Koch przepi~uje 
dla dzieci w wieku lat 3 do 5. 

Przy tej sposobności pl·zytacza "D. \'olks
blatt" inny drastyczny wypadek z praskie.i kli
niki dla dzieci. 

Tam-znowuż dla prbby-karmil niejaki dr. 
Epstein małych swych pacyentów w wieku od 
półtora do () lat, których wnętrzności I.upelnie 
wolne były ocl robaków, ocukrzonymi zarodk;\mi 

Z PETERSBURGA. I o-list i doprowadził do tego rezultatu, ie np . .ie
dno z dzieci, po zadaniu santouiny, wydało ni 
79 o-list dhl°-0:ci 13 1/ 2 do 28 cm.l 

Oro-~n a~tysemitów niemieckich podnosi, ie 
bywały już wypadki śmierci dzieci skutkiem ro
haków, :1 co do santoniny, używanej do spędza
nia ich to takie powagi, jak prof. Nothungel , 
Ben-z, Scbmiedebcrg, Bohm ' i inni przestnegają 
przed nią~ jako przed trucizną, która ua\,et 
w małych dawkach może stać się. zwłaszcza 
u dzieci anemicznych, przyczyną HmierteluegtJ 
zej ścia w~ród konwulsyj. 

Według urzędowycu danych ministeryum 
rolnictwa na całym obszarze państwa znajduje 
się obecnie szkół rolniczych 121, mianowicie: 
-! wyższe, 12 średnich i 105 niższych. W zawia
dywaniu departamentu znajduje się z tej li,c7.by 
11+ szkół z 5,157 uczniami. 

- "'Torg. pr. gaz." donosi, że w Petersburgu 
znajdowało się w styczniu r. z. 2,069 drakami, 
zakładów litograficznych itp., w styczniu zaś r. 
!:l . 2.120 . W tern mieści si~ zakład(')\V drukarsko- Proces Luccheniego odbędzie l'4ię, jak "iado-
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mo, dnia lOb. m. przed trybunałem sędziów przy
' ięgłycll w Genewie. 

Dnia al z. m. dókonano losowania s~dziów 
do tej rozprawy. Wyloso'fani - w liczbie -:1:0-
~ą to przeważnie kupcy. 

Luccheni zawiadomił s<;ldziego ~ledczego, że 
podczas rozprawy odczyta manifest anarchisty
czny i obstaje przy tern, pomimo perswazyj z-e 
strony obrońcy i prokuratora. Obrońcy skarżył 
się, że go w więzieniu surowej traktują niż in
nych. 

Xa rozprawę zapowiedziało swe przybycie 
wielu dziennikarzy. WyznaczollQ im 60 miejsc 
w sali. Dla publiczności tylko no miejsc, sala 
bO'fiem jest bardzo szczupła. 

Zajączki. W ostatnich latach amerykauki co
raz tłumniej ~;wiedzają kraj f'araollów. Ekscen
tryczne te damy wpadły tam na oryginalny po
my ł: oto dają się fotografować jako mumie. 
Aby taką fotografię uzyskać, trzeba sobie spo
rządzić specyalne pudło naśladujące mumie i zam
nąć się w niem tak, aby ty lk o twarz była wi
doczna. Dziwaczna moda znajduje t oraz wię
k ' ze rozpowszechnienie w~rólj bogatycll yankesek. 

Ostatnie wiadomoś'ci. 

Sprawy francuskie. 
,'ensacyę wywołała wiadomość, że minister 

wojny li'reycinet usunął z urzędu dotychczaso
wego szefa sztabu generałnego Renouarda, który 
był najserdeczniejszym przyjacielem dawniejszego 
'zefa sztabu gener. Boisdeffre'a, a po tegoż usu
uięciu zo::;tał mianowany na jego miej ce. 

Gen. Renouanl należał do tak licznycll obec
nie warmii republikańskiej oficerów, żywiących 
pr;"ekonania monarchistyczuo- klery kulne. 

Nowym szefem llztubu gelieralnego jest ko
mendant 11 korpusu armii gen. Brault. Jest on 
serdecznym przyjacielem osobistym li'reycineta, 
kt61 emu oddany ciałem i duszą. 

Brault znany jest z przekollail wybitnie libe
ralnych i republikańskicll. 

Prze;" usuni~cie dotychczasoweg.o szefa llztabu 
generalnego, który do tej pory wzbraniał 8i~ 
wydać tajnych dossiers, zdaje się być załatwio
ną także i ta. kwestya. - żądaniu trybunału ka
'acyjnego stanie się zadość, nowy minister wojny 
wręczy mu tajne akty. 

Minister wojny zamianował szefem swojej 
kancelaryi gen. Pamarda, dotychczasowego do
wódzce armii w Toulonie. 

pa{oard należy również do liberalno-republi
kańskich generałow armii francuskiej. 

'l'akże kwestya gubernatora wojskowego m. 
Paryi:t ma by~ w najbliższycll już dniacll roz
wiazana. 

• Generał Merciel', który--jak wiadomo-pod
Clas procesu Dreyfnsa był ministrem wojny, a 
ubccnie jeHt komendantem Tom's, kończy w tych 
dniach 70 rok życia i wobec tego mUlli p6jść na 
emeryturę· 

Otóż-jak słychać-ma obecny generał-gu
bernator Paryża Zurlinden opu~cić to stanowisko 
objąć po l\1ercierze komendę w Tom·s. 

Rada państwa w Wiedniu.~ 
Badeniada zakończyła llię smutnie dla opo

\l;ycyi. Wnio::;ek Kronawettera o postawienie hl': 
Badeniego w stan oskarżenia, upadł ] 63 głosamI 
przeci,,' 117, Było to wspaniałe zwycięstwo 
prawicy. 

Zn :imienną cechą tej rozpra wy absolutny 
brak wszelkiego zaintercllowunia. M(,wców mało 
kto słuchał. Ks. Stojałowski mówił przed puste
mi ławkami. Poseł Kozakiewicz walczył widocz
nie z trudnościami niemieckiej wymowy, wobec 
Cheo'O słowa jego nawet dla tych, kt6rzy go słu
chali, nie bardzo były zrozumiałe. 

Po mowach wnioskodawcy Kronawettera 
i prezydenta ministrów hr. Thuna zabrał głos 
p. :-:itojałowllki. 

)Iówca oświadcza, że przysiągł swoim wy
borcom oraz polskielllu ludowi walczyć za praw
clę i sprawiedliwość. Przysi<;:d;"e tej on i jego to
warzys;"e klubowi pozostali zaWllze wierni-prze
to może mówca zachowa~ sie zimno wobec głu
pich dowcipcl\v i podejrze~, przeciw niemu 
miotauych. 

Soc:yalui demokraci przez długi czas pr'Jwa
dzili nie tak bardzo ostrą i bezwzglęclną opo-
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zycyę przeciw Badeniemu - kiedy mianowicie I 

I chodziło () piątą kury~ . Kilku też posłów, pod
pisanycll dziś na wniollku, bylo zupełnie zado
wolonych z Badeniego, jako prezydenta ministrów, 
mianowicie w czaSie, kiedy prowadził walkę 
pr;"eciw Luegerowi i chrześciańsko-socyalnym. 

nIy walc;"yliślllY zaWll;"e przeciw Badeniemu 
i będziemy głosowali za przedstawionym wnio
skiem. Od tego nie odwiedzie na::; oświadczenie 
hl'. Thuna, ktĆIremu nie możntt dawać żadnej 
wiary. 

W uahlzym ciągu omawiał k::;. :-:itojałowski 
system kupowania głosów, praktykowany w Ga
licyi. Przy wyborza ksi~cia t:>apiehy, starosta 
gorlicki w lokalnościach samego starostwa urzą
(hił wielki bufet z wodka i wedlinami. Starosta 
sam z pewnością nie dai na • to un i grol:lza, co 
najwyżej pił razem z innymi. 

~Iusi tedy narzucić się pytanie, skąd ~iorą 
się pieniądze na takie cele?-~lówca kończy 
oświadczeniem, że jego lltronnictwo będzie głoso
wało za przekazaniem wniORku komh;yi. 

Następnym mówcą był p. Kozakiewicz. Wy
raża on przekonanie, że Napoleona słusznie uwa
żają ;"a wynalazcę funduszu gad;"inowego. Ale 
uczcń jego Bismarck, użyciem funduszu w~lfic
kiego przeszedł jeszcze mistrza. Rządy, które 
mają do bronienia kłamstwa i gwałty, potrzebują 
takich obskurnycll dzienników. 

I Badeni takżel nie wymyślił żadnej wyższej 
idei, jaKkolwiek jego polski herold, dr. Piętak 
ogłosił go w Busku królem, a czeski Herold 
przedstawił go, jako największego statystę· 

Stronnictwu mowy przedstawiał się Badeni 
zawsze tylko jako mysikrólik. Potrzebował on 
prasy gadzinowej, aby módz wylać ::;woją oso
bistą nienawiść przeciw opozycyjnym stronnic
twom i posłom. 

Takie gadziny jednak nie mogą żyć w czy
stej wodzie, ani na suchym gruncie, lecz tylko 
w bagnach. Znikną one dopiero wraz z gospo
darką szlachciców i mieszczan. Ta prostytucya 
ducha będzie usunięta dopiero wraz z prostytu
zyą ciała i dzisiejllzem społeczeństwem. 

Na:stępnie omawiał p. Kozakiewicz stosunki 
między Reichswehi'em a wojskowością i powiada, 
że pismem tem kiero"<Vało kilku byłyc~ ofi?eró~ 
Dalej twierdzi, że sąd krajowy w Wlednlll me 
dawał skazańcom nic innego do czytania, jak 
tylko to pismo i nawiązując do tego, przeszedł 
do omawiania stosunków wojskowych. 

W niektórych starostwach w Galicyi - twier
dzi mówca - używają oddawna wojska jako 
środka karnego. W Przemyślu oddano do wojska 
pewnego ruskiego radykała, jakkol wiek był zu
pełnie ślepy. Wzięto takie czynnego socyalnego 
demokratę, który był ułomny. 

;\Iówca pietnuje także podobny stosunek 
lwowskiego "P'rzeglądll i D;"ieuuika Polskiego" 
które mają przeznaczenie bronić l'Złldu . 

• koro już Badeni uie może być wezwany 
przed sąd ludu, to należy go przynajmnie~ po: 
stawić przed trybunal państwa. Badem musI byc 
ukarany dla przykładu. 

Po przemówieniu kilku jeszcze posłów pan 
Seizhert (młodoczech) postawił wniosek o zam
kni<;lcie dyskusyi. 

P, Kaiser (niem. lud.) wniól:lł imienne glollO
wanie nad powyżs;"ym wnioskiem. 

W imiennem głos<Hyaniu uchwalono zamknię
cic rozprawy 173 głosami przeciw 1 03. ~Ibwcą 
generalnym wybrano p. Dobernih (niem. lud.). 
Po .1eO"o mowie nastąpilo I?:łosowanie. Wniosek 
p. Kl~onawettera o posb1wienie hr. Badeniego 
w lltan oskarżenia odr;"ucono ] H3 "'losami prze
ciw ] L7 

Tele~ r:l1ny. 

Petersburg, 8 li::;topada. "Nowoje Wremia" 
donoszą, że udzielone zostało pozwolenie na 
otwarcie w Warszawie odd;"iału Cesarskiego ro

syjskiego Towarzystwa hodowli ryb rybo

fÓWStwa. 
Wiedeń, 8 listopadn. W tutejszych kolach 

parlamentarnych zapewniają, że w razie dalszej 
obstrukcyi ;"e strony niemieckiej lewicy w ko
misyi ugodowej. rząd z:decydowany jest już za 
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dni kilka zamkną( sellyę rady państwa zallto-
sować paragraf czternasty. 

Berlin, l) listopada. Z powodu upałów panu
jących obecnie w Palelltynie i Hyryi, lekarze od
radzają cesarzowej bezpo~redni powrót z polud
nht na północ. Powrbt pary cesarskiej do Nie
miec nastąpi więc prawdopodobnie drogą morską. 

Pekin, 8 listopada. Ciało dyplomatyczne od

było naradę, na której postanowiło żądać ener
gicznie od Tschung-li-jamenu usunięcia wojsk 
z Kong-Tu prowincyi Petschili i wskazania miej
sca, dokąd wojska te zostaną wysłane. W razie 
niewypełnienia tego żądania grożą posłowie 
przedsięwzięciem śrocUrów zmierzających do za
be;"pieczenia ruchu kolejowego między Pekinem 
a okolicami na.dbl'zeżnemi. 3.: 

Paryż , 8 listopada. Dzienniki tu tejsze oma
wiając mowę larda SalisbUlfego w l\fensiolls
house, oraz odwołanie Marchanda z Faszody, 
zaznaczają, że Francya powinna zrzec się swych 
kolonij, albo też utworzy~ wi~kszą armię kolo
nialną i zorgani;"ować silniejszą marynarkę. 

Wiedeń, 8 listopada. N a sobotniem posiedze
niu rady państwa toczyły si~ w dalllzym ciągu 
ro;"prawy nad oskarżeniem ministrów. Na porząd
ku dziennym był wniosek Hofmana Wellendorfa 
o po::;tawieniu hr. 'l'huna w stan oskarżenia za 
posługiwanie si~ art. H. Sclloenerer wzywa lu
dność niemiecką, aby odmówiła płacenia podat
ków. Dynastya Hohenzollernów w cesarstwie 
niemieckiem uprawia politykę narodowo niemiec
ką i z pewno~cią wyswobod;"i kiedy~ niemców 
austryackich. Mówcu żąda wyznaczenia dht Gali
cyi odzielnego w państwie stanowiska dla roz
bicia wspOlności z czechami. 

Prezydent hr. Thun odpowiadał niezmiernie 
ostro. Oświadczył on, że idea austryacka istnieć 
będzie mimo ~choenererów i Wollfów. Odpo
wiedź trzymana w tonie niezwykle I3tanowczym 
wywołała wprost sensacyę. Oklaski wano ją na 
prawicy gorąco. 

Konstantynopol, 8 listopada. Ambasador fran
Cllski, Cambon, żalił się kilkakrotnie, że sułtan 
przyznaje pierwszeństwo niemcom a nie uwzglę

dnia interesow francuskich. Cambon zakomuniko
wał Porcie, co następuje: 

nPonieważ puJkownik Murza-bej, podżegacz 
do zamordowania O. Salvadore, został nagle 
uwolniony i mianowany komendantem wojsko
wym w ~ycylii, przeto Francya na razie nie za
mianuje nowego ambasadora, a reprezentować ją 
będzie tylko attache. ' Równocze:'nie gabinet pa
ryski nie przykłada żatLnej wagi do obecności 
ambasadora tureckiego }Iuuir beja w Paryżu, 

dopóki żądania francuskie nie b~dą lIwzgl~
dnione. 

Z ostatniej Ch\vili. 
Posiedzenie w Magistracie. Dziś wieczorem od

będzie się w sali magistratu posiedzenie rady 
miejskiej, która rOzpHtrywać będzie: 

a) wniosek o utworzeniu szkoły handlowej, 
trzecllklasowej dla subiektów handlowych. 

h) wniosek o przeprowadzeniu drogi żelaznej 
z Kalis;"a pr;"c;" Łodź do Warszawy. 

c) wnio::;ek o założeniu w Łodzi wodociągów. 
Życzymy, aby Duch Boży dopomógł tej pracy! 

Dr. A. 'SOlOWIEJClYK 
specyalisła chorób wewnętrznych 

~zi~ ~inn ycn I 
Piotrkowska Nr. 69, 

vis-a-vis Grand-Hotelu. 
Przyjmuje od 9 - 10 r . i od 3-5 pp. 
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POleCalll Szanownej Pu
bliczności lUÓj 

PHZYCHODZĄ z ŁODZI DO S'l'ACYI ODUIIODZĄ DO LODZI ZAKŁAD 
Koln~zki 

Skieruiewice 
Rnda-Gnz. 
" ' arazawa 
Moskwa 
Petersburg 
Tomaszów 
Hzin 
Kielc-,e 
Hallom 
Piotrków 
Częstochowa 
Zawiercie 
Dąbrowa 

Sosllowiec 
"'rocław 
Granica 
Wieckil 
Aleksauelrów 
CiecllO('inek 
Bydgo.,zcz 
Berlin 

*1,38 
*4,37 
*5,13 

6,00 

2,o81 
7,38 

'1.-2,55 
'"5,51:1 

7,43 
8,<107 

*:l,~1 
'''4,10 
*5,OG 
.'5,52

1 

G.10 
12.21 

6,00 
4,09 

'*1,3l-l 
7,41 
8,3 7 

10,50 

I 
I 

'''J,15! 
7,34 
9,19 1 

10.3. 
ll,U5 

5.57 
11,UO 

7,H5 
H,26 

10,00 

1~141 
:l,30 
4,20 
il,riO 
9,:l3 

11,4.1 
12,55 

2,02 
2,~5 

*!1.08 
1,50 

*~,56 
3,10 

'"7.19 
*5441 

1 t,OO 
1,U6 
1,46 
3,0(1 
8,23 

12,24 
2.44 

2,:38 
3,36 

5,00 
10,08 
12,03 
4.2~ 

,< ll,08 
"'1,58 

'" 12,49 
4,13 

'*6.1~ 
:l,58 "'7,28 
5,02 <('8,33 
5,2:;1 ~-:'8,r):) 

4,51\ ';<·S.30 
7.04 

*6,43 
*!l.oo 
*8,40 
~'D,35 

6,23 
12,38 

':"9,3JI 
'"11,50 

"9,20 'f.·U,25 
"'9,:)5 

"'12,19 -

6.27, - I 

'9,28 
'10,36 
'11,16 
*12,34 

'3, 511 
7,30 
6,35 

11,4°1 

I 
"~,08 "4,01 
*1,06 "1,2t l 

*u,U!! 
' 11,55 '9,20 

4,38 ':"8,53 
'9,3!l 

' ;'1,01 
*l,gl 

' l') ')5 
' 11:25 
' 11.05 

5,01 
*11.25 

I.OJ 

8,331 11,37 
7,11 10,11 
6,3U 9,30 

'5 .25 8.15 

I,UO 
' 1:Ui:S 
*10,13 

'9,18 

*lU.23 
lU.13 

""5,041 ::>,25 
'1,56 6,10 

7'12.01 
*10,33' 
'*10.05 ' 5.01 
*ltJ,30 

1.04 
'!'3,16 5,35 

*10.20 
*12.4.'l 

·"7.I\J 
I 

3.2s 1 *7,06 *10,05 
2,15 "·9.U6 

12,50 "7.35 
*7,53 
*8.23 

1,42 
1l,3H 

+ lO.~J 
9,15 
S,óO 

*12,24 
9.z,) 
~9,5J 

H.J5 
7.,)5 

*:).29 1 

*12.0J
1 

5,51 
:-\,23 
1,43 
1,5°1 
5J.>8 ;. 8,25 
3,45 *6,10 
:l,il7 
1,27 
1.05 
6,02 
1,30 

'7,29 

-1-- 6,40 
- *12,27 

lAPie ERSKO 
DEKORACYJNY 

Piotrkowska 81 w Łodzi. 
Posiada na ~khlClzie meble gotowe oraz przyjmuje 

roboty na mieś('ie po cenach umiarkowan)"eh. 

Z poważaniem 

W. Przezdzieeki. 
~~·~eJ~~{!:~i:i'CD!S~ 

Pociągi OZU<lezoue gwiazdką er.) knranją pomiędzy godziną (;-t:~ wie('zór a łj-tą rano. 

MYDŁO 

Congo Z Fortecą 
JlolO\\a 

J. D. SOMMER' 
Fabryka perfum l mydeł 

Warszawa, Przejazd N~ 7, Telefonu N~ 1210. 
Reprezentant na Łódź I okolicę: L GLOCK, Zielona 7. 

~--------------------------------------~ 
_ H 'M ET 

Sezon zimowy od I października. Ceny zniżone: / .. / /"/ I 
całodzienne utrzymanie wraz z kuracyą od 2 r. ~ 
50k. na dobę· Choroby; nerwowe, Illu'zą- f , /' La-
dy trawienia, przemiany matm'yi i /t~C\./. · /" zienU w 
rekonwaleHcenc~a. Kur~cye; hy- / ~ " tym samym I 
drop., dyetut., lzolacYJne, ~ bndynku llcrrze-
Weir - :\fitschlowska. / \t wane. 60 pok'oi p~·zyg. 
::i~tl:ezne 1~:Wiele ___ ~'" I\.- ~ na zimę Table d'llote .. D.wóCh 
lIl~n.,. e~ektr. r ~ stałyeh lekarzy. 5 w. od st. kol. 

I
'TIl ęSleUle .- " z. Nadw. Apteka, poczta i tel. na I 
i t. ~ llliejscn. Bryczki i pow. na zamów. ::izcze-
~ gółY w "Przew. po Nałęczowie", który jest 

.................... .a .... (.lO .. I.ll.tb .... W .. k.Si.ę.giaI •. n..................... ~ 

WARSZAWA ILUSTROWANA. 

"Stara Warszawa" 
Tomów 2, z 80 drzeworytami, wydAnie ozdobne. Cena księgarska rb. 2, 
w oprawie rb. 2,40. Dla prenumeratorów rHozwoju" tylko rb. 1 i za oprawę \v płótno 

:tngielskie, z wyciskami 40 kop. (Dwa tomy oprawione są razem.) 

Stara vVarsLlawa zawiera histol'yę miasta i wzroHt jego .. 
T o M I-szy zawiera. 

. . 1). lHogosławiony Ładysław z ~ielnowa, Patron \Varszawy. 2 Przedhistoryczne 
dZIeJe n~lasta. 3) \Va.rszawa za panowanIa Książąt Mazowieckich i Czerskich. 4) Jazdów. 
5) Ksiąze Janusz Stm'szy, Anna Kiejstutówna, Bolesław IV. 6) Prawodawstwo na Ma
ZOw,zn. 7) Dawne mury. 8) Wewnętrzlle dzieje miasta. Rozwój \Varszawy. 9) Zabytki 
mularskie i kamieniarskie w Warszawie. 10) Królowa Bona. Anna Jagielonka w \Varsza
w~e. lI) Zamek. 12) ~ieczęeie Ksiąząt ua Czersku i Warszawie. 13) Początki Nowego 
Mlas~a l 8to.s~~ek tego?: do Starej WaJ .. ~zawy. Dawne w(l(lociąg'i w Nowej i Starej War
szawIO, Kosmoł Panny lIIaryi. 

T 01'11 II-gi. 
1) ::iztnka, Hzemielilnicy. Kolllmua Zygmnnta HI. :!) Zahytki ślu~ar8kie w War

szawie. 3) D:tlsze losy Jazdo,~a. 4) ltatnsz, Burmistrze, Dochorly ~liasta. Postanowienia 
i llall:lllia Królewskie. Gl"llllta miejskie, Czynsze, Ulice. 5) Dawno narzynia l\pteczne u 
K. 'Yendy ": \Ya~·szawic. (j) l{oś('iół P. Maryi na Nowem })Iieście. 7) ł'Il 'der. 8) Otwarcie 
Iustytntu Hot! !\111Jol"alnych w Ogrodzie Krasińskich 9) Pieuia.dze, Mennice, lIIiullcarz. 
10) Brama Nowomiej.'ka. 11) O Herbie Starej Warszawy. 12) Monografie. 

ADMINISTRACYA 

"Mleczarni Ziemiańskiej" 
DZIELNA N2 30, 

ma hOllor zawiadomie Sz. i>l1bliczno~ti, ze codziennie llostati moze świeże masło , !,t61'e 
się na miejsen wyrabia, jak równiez śmietany kwaśnej. śmietanki ~łodkiej i n<l zamó
wienie śmietany kremowej; mleko dwa razy dziellnie świeże ~przetlaje siC! w ~akł:\llzil' 
i wózkami rozwozi .~ię po mieście, na ż;~llallie we flaszkach roznosi siC! po <lo m:tch, 

1284 Z A R Z 4: D. 

FABRYKA FORTEPIANÓW 
nagrodzona medalami 

ARNOLDA FIBIGER W Kaliszu, 
polec.a ~\\-t\j skład fortepianów w Łodzi, zaopatrzony w illstrnllleJlty 

własne najuowsztlj kOllstruklJyi po cenach fabrycznych. 

Pomieniony skład w Łouzi przy ul. Piotrkowskiej pod 
Nr! 132, przyjmuje zamówiellia na strojenia i reperacye. 

owa Szk. Prywatna 
z ,v ARSZT Arr A~II RZE~IIE8LN I CZE~II 

JANA MIKOŁAJTYSA 
w Łodzi przy ul. P;ołrkowskiej 128, 

\l odoj lIlU ie ~ię przygotowania ulJzuiów do gimnazyum i innych zakładów nau kowych a 
także bezpłatnej nauki ezytauil\ i piHilnia dla llorosłyeh w dlli świąLeczlle w l' zasi, ' 

popołudniowym. UJ 7 
------------------------~~----~--

! FUTRA, OKRYCIA, KOSTYUMY! 
PRACOWNIA fUTER OKRYĆ i PELERYN fUTRZANYCH 

Z. DRABIKOWSKI. 
\Yykollczn roboty podłng J1ajświezszych modeli jlrzez wyk"alifiko,~al1ych \\' j )'11' 

zawodzie lnllzi ~pec.yalistów. 

Ul. Św. Andrzeja Nr. 11. I piętro, front. 
------------------------------~--------------------------

P I EC E 
Żelazne 

Krz~~ztQf Brun i ~~n 
\v 'Varsza\vie. 

~ ~ I ~~alu nkc la kuj u 
Maryi Łuczkowskiej 

egzystnjąca od 5 lat w Lodzi, Zllll\la 7.l" 
~wej sumion\lej, jak również dobrej IHlnki. 
Kun; krOju kompletny trwać może jedell 
miesiąc. Na dowód, ze w kroju niema żad
nej poprawki, 11('zeunice wszytitkie fa.~ony 
krają szyją i przymiorza.ją z Illll:<linn \la 
rozmaite figury. Po zl1pelilel11 ~kończe\liu 

l'I1J"~11 i wydoskonalenin ~ic: w krojn, lIa Ż'\
danie "ydaje siQ Hwiac1edwo. Ceny barc1z, 
przystępne. Ul~ca 'rargowa .I\I! 7, lU. ro 7. 
~-ga brmnn od l'redlliej, elom ŚWiriilskie ,'!o 



8 ROZWÓJ- Wtorek, dnia 8 Listopa.da 1896 1'. 

łV lOO-letnią l~OCZllicę 
podniesienia Kolegiaty 'warsza,vskiej do ,yysoko~ci ]iościola 

K..6.. TED::e..6..::c....~EGO 
wydan~ł zostanie histol'ya tej świątyni pod tytułem: 

KałedraŚw. Jana w Warszawie. 
Dzieło to będzie zawierało dzieje tej. tak wazną rolę odgrywają

cej, w na 'zym bycie politycznym świątyni, połączonej ściśle z hi tOl'yą 
narodu polskiego i dworu. . 

Osiemdzie~iąt ładnych rysunków i drzeworytow, przedstawiających 
nie tylko ołtarze ale i celniejsze pomniki, będą zdobiły ksiąikę· 

Cena w prenumeracie tej książki wynosi rs. 3. 
Chcąc prenumeratorom "Rozwoju" ułatwi c jej nabycie i dac lUl 

ni~iako pl'emium, oddajemy ją wszystkim prenumeratorom naszym za 
pół: ceny t. j. za l rs. 50 kop., a w ozdobnej w płótno angielskie 
oprawie z wyciHkami za 2 1'8. Sumę tę mozna wnieśc w dwóch l'atach. 
1'S- l Pl'zy zapiDie, a resztę po otrzymaniu dzieła. . 

Ksi~~ika wyjdzie w końcu listopada. Zapisy przyjnll\jemy tylko do 
15 listopada Prenumeratorzy z prowincyi mogą lu;iąikę zan1ftwiac 
listownie. Wyślemy ją za zaliczeniem. 

~ikto:r Ozaj 9""VVski. 
Drnk wykonają za1dady Laskauer~ i Babickiego w Warszawie. 

~_ •• ~~._-~~-~ •• ~ ••• ~~ •• ~~~ 
I S~I~y~lny Skl~Q F~r~ W Ł~QZi I 

D LA DZI ECI 

=rta=.e.~o 

I vV. L. KOSEL I 
• ulica Przejazd j\~ 8. ~ e POLECA. ! 
fIłI Wyborne, gotowe do użycia, farby olejne do zaciągania podłóg, ~ 
_ malowania drzwi, okien, sprzętów i maszyn; w bogatym wyborze: rfi 
• farby lakierowe, lakiery spirytusowe, stosownie do żelaza, skóry, 9fl 
~ drzewa, wyrobów słomkowych i szklanycb. 658 gfł 

~~._.~~._~.~ •• ~_._.~_ •• _ .. 
Obwieszczenie. 

Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego 
miasta Łodzi 

fJóc1i, dnia, ~+ (4) listopada 18U8 roku 
W zastosowaniu siq do § 22 Usta.wy, potlaje do po ws z ecll1l ej "'ia

clol1lu:ici, iż zażądane zostały pożyczki na llierl1chomo~ci: 
1. pod Nr. ~11 przy ul. Wolhorskiej, przez :J.Iowrszę-Chajllla i Rucblę 

mahonków 1Ia.1pell, pierwotua rb. 28,000; 
:3. pod Nr. 751 przy ul. Piotrkowskiej. przez Abrarna-:\Ioszka i 

'Frujlldlę malżonków Kobu, pierwotna rb. 40,000: 

Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanych pużyczek ::;tu
warzyszcui zechcą przedstawi ci Dyrekcyi w pl'zeciągn dni H od daty 
wydrukowania niniejszego obwiel~zczenia. 

Prezes K Herbst. 

1~;)1 Dyrektor A.1105ic1d 

wprost od krów, sprowadzonych ze w si 

~wieżo wycielolI ych, pol ella krowiarnia na 
ulicy 

Konstantyno~Tskiej 18. 
Na żądanie może być rozno~zone mI c 

ko we flaszkach do domów. Tamżc możua 

kupić kilka krów w każdym IlzlJ.sie. 12G4 

N '~ffiiOKii,j Kloi.lil iti A mN'[" ·1' 
pateutu "KLEIN" Jlołeca 

M. ZBIJEWSKI. I 
Łódź. Warszawa. 

l'IIikołajewska 6. Chmielna 10. 

Chcąllllrzyj~1i z llOmOllą nczą~cj sig młodzieży 

GiUllUl,z:;yurn, Szk. Ha,ndlowcj 
i Rzemieślniczej, 

urządziłem w lokalu ~zkoły mojej przy ul. 

EWANGIElICKIEJ 18 

zbiorowe korepetycye 
na których uczJliowie za niewiclką oplatą 
lJt;dą llrtygotowywali lekcye z P01110l'ą do-
świadczOllllgo u>t\l.Czy(,jela. 1265 

~\leksandel' ZiUllllCr. 

'I Skórki zajęcze 
klIpuje fabryka kapeluszy 

KAROLA GOEPPERTA 
w Łodzi ul. PocUesna X2 13. 

Pbci 110 1ii kop za liztnkę. 

Nauczycielka 
Zygmunta Kwaśniewskiego 

ui. PiOTRKOWSKA ~ 35 ~
.. polka 

.- . I' zl1:tjąe<l g'J'lIl1to\rnie ol)(\e jQzyki, z wyższolll 
-I . wyksztal 'oniem 

}lolclla wielki wybór instrumentów chirurgicznych i' to
waru n.ożowniczego oraz kompletue urządzenia poł~gowe . .ou,;" 
wybór NOZY stołowyl!łl, kucheuuych i rzeżuiczycll z Jlajlepszej fabryki ha'- ~ poszukUje onpowieun. miejsca 

.. 
~ , w Ł o III Z I. jOWtlj Brad Kouylailskillh, (lawniej Oarlach. 

\\'~zelkie reper:H'.ye przyjmnje i wykonywa pr<:dkfJ i xtaral111ic. 
..... ,,, ....... ~... ~ ~ ,~,~ Oferty w red. "Hozwoju" po,llit. Nau-

V ~"l:J ez)'dolb ~l. C,. W7() 
--------------------------------~------~--~~==-=~-----~ 

AO~nO.1t:'HO 1~('R3ypOIO, r. :10;:1;3], :?7 ()IT>!ÓPH J 8gB r. 

ll-fl~r8t1tJ.'łI. .. tJ.~~~ 

I ~w ~kll~iI T~w~rzy~tw~= 
~ D~~raczynn~~~i = 
!
~PiotrkOWSka N2 191:: 

W poniedziałek i czwartek od lł'ffI . 
2-6 po południu odbywa ~ 

.. się zakup noszonej M 
~ odzieży. 98 
~Sprzedaż zaś odbywa się Ilodziennie;_ 

~~~~ ..... ~~.~ 
Dr. leon Silberstein, 
po,n-ólliw 'zy zu splll'yalnyclt klinik zagra

Jliczllych, leczy IlllOl'oby skórne I weneryczne 
Przyjmuje Panów ocl S-lO. 1'2-2. 6-8. 
Panie od ii-G. Przuprowaclzi! się na ul. 

Ewangi'elicką 7. 

Dr. J. Rosenblatt 
SPECYALIsr:rA CHORÓB 

uszu, nosa, gardła i zbo
czeń mowy (jąkauie, bełkotanie) 

Przyjmuje od \1-11 r. i 0,1 4-7 pp. 

ZAMAOZKA Nq 4. 1:Z53 

. - ." ~ , .. :. - -' , .. t," '.~ r, ~. 

OGłOSZENIA DROBNE. 
Człowiek illteligt:lltny, ł;ulJlie piszący, 

poszukUje posady magazyniera, dozor(\y 
~kspedyenta. Poważue r111iOmem1acre n:t 
ząda.lIie i chlnbJJe Mwiadectw"a. Skhldowa 
Nł 14/3. 454-1\ 

F utro ~zopr, w ilobrym ~tani!l do sprze
dania. WiadomośG w kalItorze drukami 

Grabow3kiego i S-ki, Piotrkowska 81. 4;)!l 
----

GeoUletra przysięgły , Wla(lysław Sta
rzyński, Lu(H. Illil·.a Połn,iniowa ;\'2 S, 

wy~onywa wszelkie cZyllJloŚlli w za kros 
mieruilltwa wchodzące, do wszystkich władz 
i instytucyj. tak rzą(lowyllh jak i prywat
nych , przytem mająll wykoil\lzOlly całkowiy 
pomiar m. Łodzi. jest w możnoA~i załat
wiać cZyllno'~('i llliej~llowe Hzybko i do-
kładnie. 152 

N anczylliellm z WyŻ~Zy111 gimuazyaluym 
11:ttoute1l1 i c.hluhllemi /Świadectwami 

przyjmie stale 1l1iejsN) lub korepetycye. 
\Viadomośr, PiotrkowKka 103 u pp. :Miesz
kowskillh. 

potrzebny uczeń ilo sklepu \, Lodzi. zlIa
jący jl;zyk niemiellki. Oferty pO(l "m·.zeil·' 

w redakllyi ,.Rozwoju" 4::,(} 

pOkÓj z oddziclno111 wejlicie1l1 ' zaraz do 
wynajęcia. ]',[o,;,e hyć z usluga. Ulilla 

Piotrkowska 271 11 \Y -g-o :nrorsztynidewicza 

p08~UkUjg POk?~l~ nieumel!lowancg'o z od
dzwln61l1 WC.lSt·lem pOI11H:;dzy Ceg'ielllia-

uą i AlIllr7eja .. Pożądanym jest pokój lla 1 
piQtrze i z usługą. Oferty w red "Rozwoju" 

, Re.~ztki towarów wcłlliall)'cll i ha\',ełnia
! llycli tanio s11rzoclajl;. l>iotrkowska !IO, 
I lewa oficyua l piQtro. 430-(} , 
I 
l Urzęduik in ·tytucyi rzą(lowe.i, m3jąlly 

rannll lub pooJ.iodnie godziny wolne, 
charakter piSllut ładlly, poszukuje zaj<:llia 
rządcy domu. Oferty przyjmuje .,Rozwój" 

I po,l K. K. 

zagin;ela karta )loby tu ~talli"I:\,\'a K.1C
_ luzaka, w-yllau<t z magistratu 111. Lot1zi. 

Zaginęła k:ll·ta pobytn ~tanishm'lI Ko
złowskiego, wydana z gminy Hadogoszllz 

Zagiu ąl p>tl;zport, wy<1any przez wójta 
;;milly Gorzków. powiatu KraslIosiaw

"kiego, gnu. Lllhl'Jskicj, na imioe Fajwel 
Kier~ol1bauma. Zło';'I~. w tutojszym ma-
gi tracie-=- _ 4.i)" 

W 3-dl miesiącach "yucz:lm grnutownie 

I 
języków fraullllSldego allgieL~kiego, lIie-

mioukiego i pol~kiego-<1u W·yliOTU. Tamże 
I zbiorowe lekcy(:, Wiad. \\' ,.1~0zwO.iłl': ll\l7 

t '10 lat Jlracnj:W w jo(lnej z ,lnżych fa-
!lry)c (lo1Jrze ohznajomiony z rohotami 

mnrar~kiol11i i Zit111116111i, po,~znku.i(! zaj\)cilt 
w miejscu luli lIa wyjaz(l. Wiad. 'IV red. 
,,ltozwojll" Podmajstrzy :.\lurar.~ld. 4;):l 

20 OOOrUlJli w c<l!o';ci lub IlZE'
, śdowo jt).~t do wYJ10Ż):

cztJnia na hi)lotek~. Piotrkow'",ka 41\. m. 13. 

-.~~~~--~--TD~~~~~~--~--------~ 
Hetlaktor i wydawca W. CZAJE\V8KI. W drnkarni J. GHABOW,.,KlEGU i S-ki. 
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